
W odpowiedzi
na apelCRZZ
zobowiqzania
produkcyjne
podjęły załogi

s-s „Marchlewski“
i s-s „Lech“

Szerokim echem odbił się 
w kraju apel Centralnej Ra 
dy Związków Zawodowych. 
Z licznych fabryk, kopalń i 
hut płyną wartościowe zo­
bowiązania. Nie pozostaje 
także w tyle nasza Marynar 
ka Handlowca, Ostatnio otrzy 
maliśmy meldunki załóg 
„Marchlewskiego4* i „Lecha44.

Załoga _ s/s „MARCHLEW­
SKI“, która obecnie znajdu­
je się w drodze z Ameryki 
Łacińskiej do kraju, zobowią 
zała się skrócić czas samore- 
montów za IV kwartał o 5 
proc. i wykonać dodatkowo 
w tym czasie prace konser­
wacyjne; zaoszczędzić w paź) 
dzierniku 60 roboczogodzin, i 
dokonując w tym czasie na- 
praw wind ładunkowych, 
przeszkolić w okresie jedne­
go miesiąca 2 wiperów i zaz­
najomić ich z techniką pa­
lenia ropowego.

Załoga s/s „Lech“ wobec 
przesunięcia terminu pójś­
cia statku do rocznego re­
montu zobowiązała s<ę utrzy 
mać w dalszym ciągu urzą­
dzenia techniczne i ładunko­
we statku w zdolności eks­
ploatacyjnej, utrzymać punk 
tualność i bezawaryjność rej 
sów na linii regularnej i wy 
konać dodatkowe rejsy w 
granicach planu.

Warto tu przypomnieć, że 
w III kwartale br. załoga 
„Lecha“ zanotowała poważ­
ne osiągnięcia. M. in. załoga 
maszynowa tego statku za­
oszczędziła 33,6 ton węgla 
i 72 kg smarów, a na zaosz­
czędzonych materiałach pęd­
nych wykonano dodatkowo 
rejs 2 Hull do Antwerpii.

_____ (Id)

Dziesięciolecie
„Kuriera
Szczecińskiego“

SZCZECIN (PAP). Dnia 6 paź­
dziernika br. w związku Z dzie­
siątą rocznicą wydania pierwsze 
go numeru „Kuriera Szczeciń­
skiego“, ukazał sie jubileuszowy 
numer tego dziennika.

„Kurier Szczeciński“ był pierw 
szą gazetą na Pomorzu zachod­
nim po wyzwoleniu.

Nasz komentarz
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Jest to nasza wspólna droga 
budownictwa socjalistycznego
i wspólna droga walki o pokój
Uroczysta akademia w Berlinie
z okazji 6 rocznicy utworzenia

BERLIN (PAP). W czwar­
tek odbyła się w Berlinie u- 
roczysta akademia, poświę-

Umowa o współpracy
służby zdiuwia
Polski i NRB

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 7 bm. nastąpiło w War 
szawie podpisanie umowy o 
współpracy służby zdrowia 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej i Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej.

Umowa fa przewiduje sze 
roką wymianę doświadczeń 
ze wszystkich dziedzin o- 
chrony zdrowia.

eona 6 rocznicy utworzenia 
Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej.

W sali Niemieckiej Opery 
Państwowej zebrali się człon 
kowie KC SED, deputowani 
do Izby Ludowej i Izby Kra 
jów NRD, działacze Frontu 
Narodowego Niemiec demo­
kratycznych, przedstawicie­
le stronnictw politycznych i 
organizacji masowych, przo­
downicy pracy, laureaci na­
grody państwowej, uczeni i 
artyści, przedstawiciele ber­
lińskich mas pracujących, 
członkowie korpusu dyplo­
matycznego.

Miejsca w prezydium zaj­
mowali: premier NRD Gro- 
tewohl, pierwszy sekretarz 
KC SED i wicepremier Ul­
bricht, ministrowie, członko

Budownictwo w ZSRR

Bijemy na alarm
QBOWIĄZKGWE dostawy zboża i ziemniaków to

«prawa bardzo ważna, żywo obchodząca każdego 
z nas. Bo zboże — to chleb dla kraju, dla mieszkańców 
naszych miast i wsi. Ale źle jest, gdy, myśląc tylko
0 dostawach zboża, zapominamy o innych, niemniej 
ważnych świadczeniach wsi; o obowiązkowych dosta­
wach ŻYWCA i MLEKA.

Pisze do nas korespondent GERARD FIEBERG 
Z Kartuz. W swojej korespondencji zwraca uwagę na 
niesłychanie wolne tempo realizacji obowiązkowych 
dostaw mleka w pow. KARTUSKIM. Powiat ten, pierw 
szy zwolniony w naszym województwie z miarek i od- 
Bypów, ma bardzo POWAŻNE ZALEGŁOŚCI w dosta­
wach mleka. W ciągu 9 miesięcy br. wykonał plan obo­
wiązkowych dostaw mleka zaledwie w 51 proc., co 
grozi niewykonaniem rocznego planu.

Wskutek tak niskiego wykonania 9-miesięcznego 
planu dostaw mleka, powiat kartuski zajmuje OSTAT­
NIE miejsce w województwie.

Zastanawiający jest przy tym beztroski stosunek 
gromadzkich rad narodowych wobec chłopów7, zalega­
jących z dostawami mleka. Jak sygnalizuje nam nasz 
korespondent, w Łapalicach zalega np. z dostawą 780 1 
mleka LEON KUCZKOWSKI, posiadający 4 krow7y, 
a Prezydium GRN w Frokowie spokojnie na to patrzy. 
W tej samej gromadzie zalegają z dostawami mleka 
JAN TREPCZYK II oraz JOZEF SOCHA, posiadający 
po 3 krowy.

Podobne przykłady można by przytoczyć również 
z gromad Banino i Przodkowo, gdzie wielu chłopów, li­
cząc na pobłażliwość gromadzkich rad narodowych, 
zwleka z dostawami mleka.

Przytoczone tu fakty nie przynoszą chluby ani kar 
tuskim chłopom, ani gromadzkim radom narodowym 
Bo powiat, który zasłuży] na miano przodującego w re 
alizacji obowiązkowych dostaw zboża, winien również 
przodować w pozostałych dostawach.

Sytuacja, jaka panuje w pow. kartuskim w dzie­
dzinie dostaw mleka i żywca (wielu chłopów zwleka 
również z oddaniem żywca), nie obca jest i innym po­
wiatom. Powiat STAROGARDZKI, który drugi w na­
szym województwie uzyskał zwolnienie z miarek i od- 
sypów, ma również niemniejsze zaległości w dostawach 
mleka i żywca. Świadczy to o „kampanijności44 w do­
stawach, o nierozumieniu konieczności rytmicznego
1 równoległego realizowania dostaw zboża, żywca 
1 mleka.

Bijemy więc na alarm! Trzeba jak najszybciej za­
jąć się obok dostaw zboża i ziemniaków, również dosta­
wami żywca i mleka. Już niecałe 3 miesiące dzielą nas 
od zakończenia bieżącego roku, ostatniego roku Planu 
6-letniego, WIEŚ MUSI W TYM KWARTALE ZLIK­
WIDOWAĆ SWO/E ZALEGŁOŚCI, musi wywiązać 
lię całkowicie ze swoich obowiązków wobec państwa.

iBol.) ■

W ciągu roku bieżące­
go mieszkańcy Moskivy 
otrzymają milion metrów 
kw. powierzchni mieszkał 
nej, JfS budynki szkolne, 
ponad 20 gmachów szpi­
talnych, dziesiątki żłob­
ków i przedszkoli.

Na zdjęciu: ulica Kras 
noprudnaja w Moskwie.

Fot. CAF

wie Biura Politycznego KC 
SED, pierwszy sekretarz kie 
rownictwa KPD Max Rei­
man oraz inni przedstawicie­
le społeczeństwa z obu częś­
ci Niemiec, jak również 
członkowie delegacji zagra­
nicznych.

Burzliwymi oklaskami po­
witano delegację rządową 
ZSRR z M. A. Susłowem na 
czele. Serdeczne powitanie 
zgotowali także obecni in­
nym gościom zagranicznym, 
w tym delegatom PRL z pre 
zesem Rady Ministrów 
J. Cyrankiewiczem.

Na uroczystym posiedze­
niu obecny był prezydent 
NRD Wilhelm Pieck.

Akademię zagaił pierwszy 
sekretarz KC ŚED, wicepre­
mier NRD Ulbricht. Powitał 
on serdecznie uczestników a- 
kademii, po czym udzielił gło 
su premierowi NRD Grote- 
wohlowi.

„Wiemy wszyscy — powie­
dział m. in. Grotewohl — 
że niezbędne jest zapewnie­
nie wzajemnego zrozumie­
nia w tym celu, by ponow­
nie zbliżyć ludzi w Niem­
czech. Dlatego też hasło 
„Niemcy do wspólnego stołu 
obrad!“ powinno długo jesz­
cze stanowić oś niemieckiej 
polityki wewnętrznej. Zjed­
noczenie Ni mieć jest nie­
możliwe bez decydującego u- 
dzialu samych Niemców. Nie 
można dokonać zjednoczenia 
rozbitego narodu tak łatwo, 
jak połączyć dwie części 
rozdartej kartki papieru. 
Wiemy, że konieczna jest sy- 

(Dokończenie na str. 2)

Uroczysta
akademia
w 11 rocznice
utworzenia MO

WARSZAWA (PAP). Z o- 
kazji 11 rocznicy utworzenia 
Milicji Obywatelskiej odbyła 
się w dniu 6 bm. w hali Gwar 
dii w Warszawie uroczysta 
akademia — zorganizowana 
przez Komendę Główną MO.

W prezydium akademii za­
siedli: minister spraw wew­
nętrznych Władysław Wicha, 
I sekretarz KW PZPR Stefan 
Staszewski, generalny proku­
rator PRL Stefan Kalinowski, 
komendant główny MO płk. 
Stanisław Wolański, przed­
stawiciele Komitetu do Spraw 
Bezpieczeństwa Publicznego, 
stołecznej i wojewódzkiej rad 
narodowych, przedstawici ele 
KBW, WOP oraz ORMO. W 
prezydium zajęli także miej­
sca przodujący funkcjonariu­
sze milicji.

Halę Gwardii wypełnili 
funkcjonariusze wszystkich 
stołecznych komisariatów i 
komend Milicji Obywatel­
skiej, którzy przybyli tu wraz 
z rodzinami.

Akademię zagaił komen­
dant MO m. st. Warszawy 
ppłk. Jóźwiak, serdecznie wi­
tając zebranych.

Zgromadzeni minutą ciszy 
uczcili pamięć milicjantów, 
którzy oddali swe życie za u- 
trwalenie władzy ludowej, za 
spokój i bezpieczeństwo oby 
wateli.

Serdecznie przyjęli zebrani 
przemówienie ministra spraw 
wewnętrznych Władysława 
Wichy. Pozdrowił on szere­
gowców, podoficerów i ofice­
rów warszawskiego garnizo­
nu Milicji Obywatelskiej, ży­
cząc im dalszych sukcesów 
w trudnej i odpowiedzialnej 
służbie.

Referat wygłosił komen­
dant główny Milicji Obywa­
telskiej płk. Stanislaw Wo­
lański.

W części artystycznej wy­
stąpił z bogatym programem 
Zespół Pieśni i Tańca CRZZ.

Grupa inżynierów francuskich
bawiła na Wybrzeżu

Goście francuscy na przedprożu Złotej Kamienicy na 
Długim Targu podczas zwiedzania Głównego Miasta w
Gdańsku.

Na zaproszenie Naczelnej 
Organizacji Technicznej przy 
była do Polski grupa, złożo­
na z 8 wybitnych inżynie­
rów francuskich.

W ub. czwartek inżyniero­
wie francuscy przybyli ze 
Stalinogrodu do Sopotu, aby 
2 dni zabawić na Wybrzeżu.

Po powitaniu gości przez 
przewodniczącego Zarządu 
Oddziału Woj. NOT prof, 
kand. Jerzego Miodowicza 
oraz towarzyszące mu osoby, 
goście, po krótkim odpoczyn

W Gdańsku powstaje
jeden z punktów 
repatriacyjnych 
dla Polaków
wracających do kraju

Debata
w sprawie Maroka 
przebiega 
w Zgromadzeniu Narodowym 
spokojniej 
niż się spodziewano

PARYŻ (PAP), Zgroma­
dzenie Narodowe rozpoczęło 
debatę nad polityką rządu w 
Maroku w czwartek o godz.
21 wieczorem.

Decyzja w sprawie nie­
zwłocznego podjęcia tej de­
baty zapadła na posiedzeniu 
konwentu seniorów.

Debatę zainaugurował pre­
mier Faure.

Jego zdaniem, nad obrada­
mi dominować powinna jed­
na myśl: „Przeciwko nasze­
mu krajowi rozwija się obec­
nie w sposób systematyczny 
akcja na wielką skalę. Dzi­
siaj dzieje się to w Afryce 
północnej, a jutro może roz­
począć się gdzie indziej".

Faure wyraził pogląd, że 
akcja ta zamanifestowała się 
także w ostatnich czasach 
„na terenie dyplomatycznym 
i w ONZ"

Z kolei Faure omówił szcze 
gółowo problem marokański, 
broniąc swojej polityki wpro­
wadzenia pewnych reform w 
tym kraju.

Przebieg dyskusji na czwart 
kowym posiedzeniu wieczor­
nym był spokojniejszy, niż 
powszechnie oczekiwano.

Zdaniem obserwatorów za­
granicznych, szanse rządu 
Faure’a nieco się poprawiły, 
a to w szczególności wrnbec 
tego, że wielu deputowanych 
obawia się następstw kryzysulcami. Na miejscu znajduje

WARSZAWA (PAP). Zgo­
dnie z uchwałą Prezydium 
Rządu w sprawie opieki 
nad reemigrantami, two­
rzy się na terenie kraju 
kilka punktów repatriacyj­
nych. Punkty te pomyślane 
są jako miejsce chwilowego 
pobytu powracających z za 
granicy, do czasu obrania 
przez nich miejsca stałego 
osiedlenia się lub wyjazdu 
do krewnych. Repatrianci 
mieć w nich będą zapewnio­
ne bezpłatne mieszkanie i 
wyżywienie.

Jeden z takich punktów 
otwarty zostanie w najbliż­
szych dniach w Pszczynie, 
przy jednej z głównych ulic 
w gmachu dawnego hotelu.

Punkt repatriacyjny dys­
ponować będzie na miejscu 
wykazem wolnych miejsc 
pracy i mieszkań, przewi­
dzianych dla powracających 
do kraju, względnie ułat­
wiać będzie repatriantom 
wyjazd na te tereny w kra­
ju, w których zamierzają 
się oni osiedlić. Pomyślano 
również o zapewnieniu prze 
bywającym w punkcie sta­
łej opieki lekarskiej, zorga­
nizowaniu zaplecza gospo­
darczego, środków transpor 
towych itp.

żona kuchnia, pokój stoło­
wy oraz bufet. Cały parter 
kamieniczki zajmuje obszer 
na świetlica oraz biblioteka 
wraz z czytelnią czasopism 
Reemigranci poza gazetami 
wychodzącymi w kraju, znaj 
dą tu także gazety zagrani­
czne oraz książki. W dniach 
pobytu w punkcie repatria­
cyjnym jego kierownictwo 
organizować będzie dla 
przybyłych wiele rozrywek 
kulturalnych.

Prof. Infeld 
w Chinach

Również wr Gdańsku pow­
staje punkt, w którym za­
trzymywać się będą reemi­
granci, wracający do kraju 
drogą morską.

Przygotowano w nim dla 
powracających przeszło 40 
pokoi, wyposażonych w łóż­
ka z kompletami bielizny 
pościelowej, krzesła, stoliki, 
szafki nocne i szafy ubra­
niowe. Każdy pokój posia­
da umywalnię, a niezależnie 
od tego, dla kompletu kilku 
pokoi przygotowano łazien­
ki z wannami lub pryszm-

Dnia 2S.IX, br. prezes 
Chińskiej Akademii Nauk 
Kuo Mo-żo wydal przy­
jęcie na cześć prof. Leo­
polda Infelda.

Na zdjęciu: uczeni wy­
mieniają serdeczny uścisk 
dłoni. Fot, CAF

Haiki w Maroku
PARYŻ (PAP). Według donie­

sień z Maroka francuskiego, w

„TTulawy
kompromis”
osiągnęli ministrowie
francuscy
w rozmowie
i, Adeiiaucicm

PARYŻ (PAP). W godzi­
nach wieczornych 5 bm. za­
kończyły się w Luksembur­
gu rozmowy między premie­
rem Francji Faure'm a kan­
clerzem Niemieckiej Repub­
liki Federalnej Adenauerem.

Komunikat końcowy o roz­
mowach zawiera ogólne 
stwierdzenia o „zbieżności 
punktów widzenia“ obu 
stron i o ich gotowości „kro­
czenia naprzód drogą współ­
pracy niemiecko - francus­
kiej w ramach Europy“.

Jak zaznaczają komentato 
rzy dzienników paryskich, 
rozmowy luksemburskie nie 
spełniły tych nadziei, jakie 
wiązały z nimi francuikie ko 
la rządzące. Francji nie uda 
lo się doprowadzić do ogło­
szenia wspólnej deklaracji 
francusko — zachodnio-nie- 
mieckiej, aprobującej bezwa 
runkowo tzw. „statut euro­
pejski“ dla Saary i wzywa­
jącej ludność Zagłębia Saa­
ry, by w czasie przyszłego 
referendum glosowała za 
tym statutem.

* * *

PARYŻ (PAP). Prasa pa­
ryska obszernie komentuje 
wyniki rozmów między 
Faure'm i Adenauerem w 
Luksemburgu. Dziennik „Li­
berations“ pisze, iż „Faure 
pragnąc odnieść zwycięstwo 
dyplomatyczne w Luksem­
burgu i w ten sposób umoc­
nić swe zachwiane stanowis­
ko w Paryżu domaga! się od 
Adenauera, aby wrspólnie 
wezwać ludność Saary do gło 
sowania za „statutem euro­
pejskim“, przeciwko które­
mu występują partie pronie 
misekie, popierane za kulisa­
mi przez rząd boński. Jed­
nakże kanclerz Adenauer w 
zasadzie odmówił... a więc 
ministrowie francuscy, któ­
rzy sądzili, że powrócą jako 
zwycięzcy, ponieśli klęskę44.

„France Soir“ pisze, że roz 
mowy luksemburskie zakoń­
czyły się „kulawym kompro­
misem44.

Fot. Ferster
ku i śniadaniu w Grand Ho­
telu, odbyli spacer po morzu, 
zwiedzili port oraz Gdynię, 
katedrę i park oliwski oraz 
z dużym zainteresowaniem 
wysłuchali koncertu na orga 
nach.

Dotychczas inżynierowie 
francuscy zwiedzili Warsza­
wę, Kraków7, Nową Hutę, 
Dwory, Oświęcim, Stali- 
nogród, Goczałkowice (zapo­
ra u7odna) oraz zaznajomili 
się z licznymi naszymi urzą 
dzeniami socjalnymi oraz no 
woczesnym budownictwem.

Grupie francuskiej prze­
wodniczy inż. Nicoletis. Po­
nadto w skład delegacji 
wchodzą wybitni inżyniero­
wie, reprezentujący przemysł 
chemiczny, budownictwo ma 
szyn, budownictwo komunał 
ne, energetykę i aerodyna­
mikę.

Inżynierowie francuscy są 
pełni uznania dla naszych 
osiągnięć. Wczoraj zwiedzi­
li Stocznię Gdańską, port 
oraz zapoznali się z budow­
nictwem mieszkaniowym 
Gdańska. (ch)

Zasłużeni
funkcjonariusze M3
otrzymoli
odznacieaia
państwowe

Wczoraj, z okazji 11 rocz­
nicy powstania Milicji Oby­
watelskiej, najbardziej za­
służeni i ofiarni funkcjona­
riusze MO Wybrzeża otrzy­
mali odznaczenia państwo­
we.

Srebrnymi Krzyżami Za­
sługi odznaczono m. in.; 
ppor. St. Chojnackiego, st. 
sierżanta A. Kołodziejskiego, 
chorążego T. Zielińskiego 
(wszyscy z Komendy Gdyń­
skiej), chorążego P. Antono­
wicza i st. sierżanta Obie- 
zierskiego (z Komendy Mia­
sta Gdańska) oraz z Komen­
dy Wojewódzkiej chorążego 
E. Grzelkę, sierż. L. Jago­
dzińskiego, por. S. Kosińskie 
go, ppor. Cz. Muszyńskiego, 
chor. W. Obłamskiego i 
ppor. Z. Pawlinę.

Ogółem Srebrne Krzyże 
Zasługi otrzymało w naszym 
województwie 24 funkcjona­
riuszy MO, a Brązowe Krzy­
że Zasługi 27.

Poza tym przyznano 214 
milicjantom Medale Dziesię­
ciolecia i 154 odznaki „10 lat 
w służbie narodu“.

rządowego w obecnej chwiliJ się również dobrze wyposą- we,

LONDYN (PAP). Jak donosi z
_______  __________ Buenos Aires agencja Reutera,

ciągu czwartku francuskie woj-if2*** argentyński wystosował no­
ska pancerne i samoloty dziękij*Ę do Para8rwaju, w której do- 
lepszej pogodzie odzyskały wydalenia z tego kraju
ejatywę w operacjach na obsza-, Prezydenta Argentyny Pe
rze Riff i w górach środkowego, na* .
Atlasu. Mimo to — jak stwierdzał *
ja oficerowie francuscy — sytua-l BERLIN (PAP). Zachodnlo-nie- 
cja jest nadal płynna. Nie ustają miecki urząd statystyczny ogłosił 
zacięte walki między powstańca-'oficjalny komunikat stwierdza­
ni a wojskami francuskimi. jjący, że na dzień 30 czerwca br.

Po obu stronach są poważne liczba ludności Niemiec zachód- 
traty w zabitych i rannych. Do nich wynosiła 49.S94.700. Liczba 

Maroka ściągane są pospiesznie I kobiet przewyższa o 3 miliony 
dalsze francuskie posiłki wojsko- liczbę mężczyzn. Wynosi ona

'26.466.309.

0-11
Pod tym numerem 
dowiesz sią

0 wyniku meczu
Na interesujący pomysł 

wpadł Wojewódzki Zarząd 
Łączności w Gdańska — 
począwszy od niedzieli 9 
bm. biura zleceń urzędów 
telekomunikacyjnych w 
Gdyni i Gdańsku poda­
wać będą zgłaszającym 
się na numer telefonu 
„Oli44 informacje o, aktu­
alnym stanie oraz końco­
wym wyniku miejscowych
1 wyjazdowych spotkań pil 
karskich gdańskiej Lechii.

Tak więc wszyscy ci, 
którzy nie będą mogli być 
w niedzielę na meczu Le- 
chia — Wisła, dowiedzą 
się wyniku pod numerem 
telefonu „011“. ,
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Oświadczenie
przewodniczącego
grupy
zachodnio
-niemieckich
ewangelików
która bawiła w Polsce

WARSZAWA (PAP). Na za 
proszenie Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju bawiła w 
Polsce grupa zachodnio - nie­
mieckich ewangelickich dzia­
łaczy ruchu pokoju, której 
przewodniczył pastor Kurt 
Eisen z Duisburga.

W dniu wyjazdu gości pre­
zydium Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju podejmo­
wało Ich kolacją, w czasie któ 
rej w imieniu prezydium PK 
OP pożegnalne przemówienie 
wygłosił poseł Ostap Dłuski 
ze strony niemieckiej odpo­
wiedział pastor Kurt Essen.

Pastor Kurt Essen w imie­
niu członków grupy zachod­
nio - niemieckich ewangeli­
ckich działaczy ruchu poko­
ju przekazał Polskiemu Ko­
mitetowi Obrońców Pokoju 
następujące oświadczenie:

„Grupa działaczy ruchu pokoju 
* NRF, w skład której wchodzi­
ło dwóch pastorów ewangelic­
kich, ich żony oraz dwóch człon 
ków gminy ewangelickiej, prze­
bywała przez 12 dni w Polsce na 
zaproszenie Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju.

Podczas zwiedzania Polski wiei 
kle wrażenie wywarło na nas nie 
tylko piękno kraju, wspaniały 
rozmach odbudowy Warszawy, 
pracowitość Waszego narodu — 
tak mieszkańców wsi jak i miast 
— nie tylko głębokie tradycje 
kulturalne i budowa całkiem no­
wych miast, jak np. Nowej Hu­
ty. Nas, ewangelików szczególnie 
poruszył przyjazny stosunek Wa­
szego narodu do Niemców'. Uwa­
żamy, ie ten stosunek narodu 
polskiego do niemieckiego, który 
rozwija sie pomimo strasznych 
wydarzeń, jakie zaszły w okresie 
minionej wojny, jest przejawem 
głębokiego umiłowania pokoju 
przez naród polski.

Egipt złamał regułą
Kraje arabskie wyłamują się
% niebezpiecznej kurateli 
mocarstw zachodnich
WYBUCH wielkiego ma­

gazynu amunicji był­
by tylko skromnym hałasem 
wobec wrzawy, która podnio 
sła się na Zachodzie dookoła 
sprawy zakupu przez Egipt 
broni w Czechosłowacji. Rzą 
dy amerykański i angielski 
wystąpiły z protestami, od­
były się specjalne narady 
ich ministrów spraw zagra­
nicznych, z Waszyngtonu wy 
słano do Kairu na łeb na 
szyję jednego z zastępców se 
kretarza stanu, prasa bur- 
żuazyjna poświęca całej tej 
sprawie czołowe miejsca.

Dlaczego takie gromy sy­
pią się na Egipt? Czy kraj 
ten nie miał prawa zakupić 
broni w Czechosłowacji?

Etript zawarł z Czecho­
słowacją normalną transa­
kcję na normalnych warun 
kach handlowych. Przewi­
duje ona wymianę broni 
za eg’pski ryż i bawełnę. 
Jak każde suwerenne pań­
stw o, Egipt ma prawo sam 
decydować o tym, ile broni 
i gdzie zakupi. Ponieważ 
żyjemy w czasach, w któ­
rych posiadanie sił zbroj­
nych dla własnej obrony 
jest realną koniecznością, 
nikt, nawet na Zachodzie, 
nie potrafił zakwestiono­
wać tego prawa Egiptu.

OGROMNE oburzenie Wa 
szyngtonu i Londynu 

powstało na innym tle. Pań­
stwa imperialistyczne przy­
zwyczaiły się do istnienia 
niepisanej reguły, że kraje 
arabskie zaopatrywały się 
w broń tylko u nich i tylko 
za ich aprobatą. Dzięki temu 
mogli dozować dostawy bro­
ni zgodnie z potizębami swo

w celach popierania intryg 
politycznych między krajami 
Bliskiego Wschodu.

Nie obchodziło się oczywiś 
cie i bez tego, że wielkie mo 
carstwa kierowały intrygi 
także przeciw sobie. Lecz to 
zaliczano do nieodzownych 
„kosztów handlowych“. I 
chociaż wiadomo, że między 
mocarstwami trwała nie­
ustanna podziemna walka o 
wpływy, w regule co do do­
staw' broni panowała zgoda, 
gdyż była to bardzo wygod­
na reguła. Pozwalała bowiem 
trzymać kraje Blisk;ego 
Wschodu w' zależności od 
siebie.

AK oświadczył

cyzji. W Londynie i Waszyng 
tonie łamano sobie głowę 
nad tym, jak nie dopuścić 
do precedensu, niebezpiecz­
nego dla interesów imperia­
lizmu na Bliskim Wschodzie.
Daremne były jednak te wy 
siłki. Tym bardziej, że w 
Kairze ujawniono dokumen­
ty, świadczące o tajnych do­
stawach samolotów z Wiel­
kiej Brytami do Izraela. .....-

Premier Nasser nazwał wy można dodać, ze chyba
łamanie się Egiptu spod ku­
rateli niepowołanych opie­
kunów zwrotnym punktem 
w dziejach swego kraju. In­

ne kraje arabskie z zadowo­
leniem przywitały samodziel 
ny krok Egiptu. Dziennik 
„New York Times“ wśród 
powodzi wiadomości na ten 
temat podał opinię dyploma­
tów angielskich, że po raz 
pierwszy W. Brytania spot­
kała się z tak realnym, za­
grożeniem „jej tradycyjnych 
wpływów i prestiżu“ na Blis 
kim Wschodzie. Do czego 

nie
po raz ostatni i że podobno 
do wszystkiego należy się 
przyzwyczaić.

ARGUS

„Arka“ wykonała plan roczny
Z Władysławowa ani jedna
a z Gdym 10 załóg indywidualnych
zrealizowało

Uroczysta akademia w Berlinie
z oknsfl 6 rocznicy stworzenie IiO

„DAL.MOR“ zrealizował do 
6 bm. plan roczny w 96 proc., 
a 16 załóg jednostek łowczych 
wykonało już roczne zadani» 
połowowe.

Rybacy „Dalmoru“ osiąg-
w dniu 30 ub. m. zreanzowa- nąli.JM* "pia­
ły roczny wartościowy plan,“;°w*vhieCzneg0 wyróżniły połowów w 100,9 proc. Wyko-nu ™ ę ikil* za}oga
nanie tych zadań w ciągu 9 Sl3 P . .. _ __ „„„w, mio.

roczne zadania
Jak wykazały obliczenia

załogi pływające „Arki“ już 
w dniu 30 ub. m. zrealizowa-

miesięcy możliwe było dzię 
ki doskonałym wynikom, o-

„Podlasia” z szyprem Bole­
sławem Iwańskim, która zre-

T AK oświadczył premier 
tl egipski Nasser, Egipt 

zwrócił się już dawno z ofer 
tą zakupu broni do swoich 
tradycyjnych dostawców', tj. 
do Stanów Zjednoczonych, 
W. Brytanii i Francji. Każ­
de z tych państw uzależni­
ło sprzedaż od spełnienia w a 
runków' natury politycznej i 
gospodarczej, których Egipt 
nie chciał przyjąć. Wobec 
tego rząd egipski zawarł u- 
mowę z Czechosłowacją 
bez żadnych ubocznych wa­
runków. Czyli niespodziewa­
nie dla wielkich mocarstw 
złamał panującą regułę.

Szok był wielki i reakcja 
natychmiastowa. Do Kairu 
przybył podsekretarz stanu 
USA, George Allen, aby skło 
nić Egipt do zmiany de-

(Dokończenie ze str. 1)
stematyczna i cierpliwa pra- 
c.?, zwłaszcza w związku z 
tym, że po stronie przeciw­
nej realizację lego zadania 
utrudniają te siły, które spo­
wodowały rozbicie Niemiec. 
Wiemy, że nie możemy re­
zygnować z pomocy państw 
sąsiednich“.

Z kolei zabrał głos szef 
radzieckiej delegacji rządo­
wej M. A. Sus Iow.

„Żyjemy — powiedział m. in. 
M. A. Susłow— w przełomo­
wej epoce historii, gdy masy 
ludowe coraz lepiej uświada-

bacy dalekomorscy złowili 
ponad plan tegorocznej wy­
prawy 2.500 ton ryb.

Realizując zobowiązanie, 
podjęte w odpowiedzi na apel 
CRZZ, załogi „Arki“ postano 
wiły wykonać przed termi­
nem tikże roczny plan pało- 

kratyczny rozwój Niemiec?“ j wów pod względem ilościo- 
Następnie wygłosili prze-j Wym i asortymentowym.

siągniętym na Morzu Idealizowała ^l^g^^dzieżo- 
nocnym, gdzie arkowscy ry- 144 Pro •»

mówienia powitalne prze­
wodniczący innych delega­
cji zagranicznych. Premier 
J. Cyrankiewicz powiedział 
m. in.:

Stworzy to pomyślne warun­
ki dla startu do nowego Pla­
nu 5-letniego.

Trzeba dodać, że „Arka“ 
wykonała plan wrześniowy 
w 116,4 proc., a zadania III 
kwartału br. — w 131,6 proc.„Życzymy narodowi nie­

mieckiemu dalszych sukce­
sów’ na drodze, na którą 6 lal
temu wkroczył proklamując! , , ..•älsiä Burmistrzowie stolic
to nasza wspólna droga bu­
downictwa socjalistycznego i 
nasza wspólna droga wałki o 
pokój, o demokrację, o poko­
jowe współistnienie narodów, 

miają sobie swą roię, swe q odwrócen|e od całej,ludzko 
znaczenie i ujmują swój iosjści straszliwej groźby wojny, 
we własne ręce, gdy właśnie: Rtóra tak tragicznie dała się
L,/l « ircwołlrim kin- - .

Stalinogrodzka
zagadka

lud, a przede wszystkim kla­
sa robotnicza w sojuszu z 
chłopstwem pracującym de­
cyduje o charakterze rozwo­
ju społecznego. Ostatnie 

tym
zna-

dziesięeiolecia są pod 
względem szczególnie 
mienne.

Gwiazdą przewodnią dla 
mas ludowych w walce o ich 

. „. najżywotniejsze interesy by-
prTedSwoSwof Tego jpdzajujła i jest nieśmiertelna nauka

Składamy serdeczne podzięko­
wania za gościnność oraz wyra- , , — ... . . V.,,,
tamy nadzieje i życzenia, żeby J®J polityki. oOWiCie opiaca --«w ------- 1 . , .stosunki między naszymi naro-:ło się nawet zrezygnować1 pytanie nasuwa się Każdemu, j marksizmu - lenmizmu. irta- 
daml stawały się coraz bardziej j czasem z zarobków na dosta ' fitnie^n^wna'msty-lSy ludovVe uzbrojone ". te_pri5 c * Pastor KURT ESSEN j wach i regulować te dostawy t'ucja, która zatrudnia: 11 nau-jorię marksizmu - lenmizmu

czycieli, 2 kreślarzy, 1 inżynie-jj konsekwentnie wprowadza 
ra. - ogrodnika, 2 pielęgniarki, j iace ja w życie, Są zWycięża- 
2 pracowników gastronomicz-j * siła zdolna donych X fryzjera i emerytowane- JĄC4 wszystko silą, zcioiną 

- • ------------ 1 dokonywania cudów.
Czyż mogą być jakiekol­

wiek wątpliwości, ie nie­
miecka klasa robotnicza, któ

2 cdaNskiej wsi go sędziego 1 absolwenta gorzel- 
niczego i... 20 pracowników umy­
słowych bez żadnych kwalifika­
cji zawodowych. Razem pracuja 
tam 54 osoby.

Otóż tajemnicza ta instytucja 
jest ni mniej nl więcej, tylko... 
Stalinogrodzkie Przedsiębiorstwo 
Aptek. Ta anomalia polityki za­
trudnienia wykryta została w to 
kn prowadzonej obecnie akcji 
porządkowania administracji.

Jeden drobny przykład, a jak 
wiele mówiący o konieczności i 
słuszności prowadzonej akcji.

Postępująca mechanizacja poszczególnych prac Polo­
wych pozwala naszej wsi osiągać coraz lepsze wyniki w 
wydajności z ha przy mniejszym stosunkowo nakładzie 
pracy ludzkiej. Pełne żasiosowame i wykorzystanie ma­
szyn rolniczych możliwe jest, jak wiadomo, tylko w go­
spodarstwach dużych. Stąd olbrzymie możliwości stoso­
wania nowoczesnych maszyn rolniczych w PGR-ach 
i spółdzielniach produkcyjnych.

Na zdjęciu: typ nowoczesnej kopaczki radzieckiej, pra­
cującej przy wykopkach.

we znaki naszym narodom.
Cieszymy się niezmiernie, 

że w’ szóstą rocznicę powsta­
nia Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej groźba wojny 
jest bez porównania dalsza, 
aniżeli była wtedy, gdy do­
piero zrodziła się NRD. Jeśli 
tak jest, to również i dlatego, 
że w naszych szeregach, sze­
regach obozu pokoju, znala­
zła się Niemiecka Republika 
Demokratyczna. Bsz NRD 
walka nasza o utrw alenie po­
koju byłaby trudniejsza i cięż 
sza”.

• * *

BERLIN (PAP). Z okazji 
szóstej rocznicy powstania 
Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej prezydent

ra dała światu Marksa i En-! NRD Wilhelm Pieck wrę- 
gelsa. która ma najehlubniej j czyi w swej rezydencji Nle­
sze tradycje i ogromne do- derschoenhausen nagrody

wystosowali
do ONZ 
orędzie
z apelem o pracę 
dla pokoju

RZYM (PAP). Dnia 5 bra 
zakończyły się we Florencji 
obrady zjazdu burmistrzów 
stolic 37 krajów.

Na ostatnim posiedzeniu 
burmistrzowie uchwalili jed­
nomyślnie rezolucję, której 
tekst podaliśmy wczoraj.

Burmistrz Florencji la Pi- 
ra zakomunikował, że rezo­
lucja ta przekazana zostanie 
Organizacji Narodów Zjedno 
czohych, szefom rządów 
państw należących do ONZ, 
ministrom spraw zagranicz­
nych czterech mocarstw' oraz 
burmistrzom wszystkich sto­
lic świata.

Następnie uczestnicy zjaz-

wego supertrawlera „Regali- 
ca“ z szyprem Władysławem 
Bryndzą — 133,4 proc., „Re- 
ga‘* z szyprem Stefanem Gu- 
rynem — 125,8 pioc., ,,Ruda­
wa“ z szyprem Aleksandrem 
Sokołowskim — 124 proc. i
,Radomka“ z szyprem Leo­
nem Skielnikiem — 121 proc.

Spośród rybaków indywi­
dualnych 15 załóg kutrowych 
zrealizowało plan roczny, w 
tym z bazy wT Gdyni — 10 za­
łóg, z Helu — 4 załogi, a a 
Jastarni jedna. Natomiast 
z Władysławowa żaden kuter 
dotychczas nie wykonał za­
dań rocznych. Wśród ryba­
ków gdyńskich najlepiej plan 
roczny 'zrealizowali rybacy z 

Gdy 11“ z szyprem Janem 
Kassem, „Gdy 61“ z szyprem
Augustynem Semmerlingiem

Gdy 18“ z szyprem Micha­
łem Sołonczykiem.

(cm)

świadczenie w walce — rów’ 
nież dysponuje tym wszyst­
kim, co jest konieczne, aby 
zapewnić pokojowy, demo-

państwowe 1955 roku licz­
nej grupie działaczy na po­
lu sztuki, literatury, nauki i 
techniki.

Trzeba było was poznać
żeby was zrozumieć
mówili parlamentarzyści belgijscy
podczas pobytu na Wybrzeżu

Zlikwidować „końcówki“
JAK wynika z korespon­

dencji Jana Osińskiego, 
gromada Sulęczyno w pow. 
kartuskim zrealizowała do­
tychczas swój roczny plan 
dostaw zboża w 96 proc.

SPRAWA
NASZEJ AMBICJI

DO dnia dzisiejszego tyl­
ko dwa powiaty nasze­

go województwa zwolnione 
zostały z , miarek i odsypów. 
Ambicją chłopów pozosta­
łych powiatów winno być 
jak najszybsze wkroczenie 
w ślady chłopów powiatu 
kartuskiego i starogardzkie­
go, których za właściwe speł 
nianie obowiązku wobec pań 
stwa spotkało zasłużone wy­
różnienie.

W tym celu trzeba przyś­
pieszyć tempo dostaw zbo­
ża, których realizacja w po­
zostałych powiatach przed­
stawia wiele do życzenia.

— Tyle słyszeliśmy o wa­
szym mieście, o jego strasz­
liwych zniszczeniach wojen­
nych i intensywnej odbudo­
wie, że z prawdziwą cieka­
wością zwiedzać będziemy 

i Gdańsk — brzmiały pierwsze 
i słowa pana Rogera Motz, se- 

Aby osiągnąć pełne 100 pr°c-natora, przewodniczącego de- 
należałoby ^ jak najszybciej | ieg.aeji parlamentarzystów bel 
zlikwidować tzw. końcówki „;iskiCh, podczas powitania

1. Pow. wejherowski 78,9 proc.
2. „ pucki 75,6 „
3. „ sztumski 74,3 „
4. „ gdański 79,7 „
5. „ tczewski 70,5 „
H. ., kościerski 70,3 „
1. „ kwidzyński 69.9 „
S. „ malborski 65,2 „
9. nowodworski 64.6 „

1«. „ elbląski 62,7 „
11. .. lęborski «0,4 „

zbożowe. M. in. niewielkie 
ilości zboża winni są jeszcze 
niektórzy chłopi tej groma­
dy: Augustyn Hinc ze wsi 
Sucha, Dublinowski i inni. 
Rolnicy ci zapominają wi­
dać, że jak najszybsze wyko 
nanie planu obowiązkowych 
dostaw zboża jest nie tylko 
ich osobistą sprawą, ale 
także i gromadzką.

Wśród chłopów, przodują­
cych w dostawać o, nie brak 
lam takich, jak Alfons Ko- 
rzyczkowski, przewodniczą­
cy GRN, Wiktor Glodewski, 
Władysław Ruda i innych, 
należących do tych, którzy 
pierwsi wykonali swój ro­
czny plan. Chłopi, którzy 
mają jeszcze zaległości w 
zbożu, winni pójść jak naj­
szybciej za ich przykładem.

Jakkolwiek dostawy zboża 
są już wr grom. Sulęczyno 
na ukończeniu, to obowiąz­
kowych dostaw ziemniaków 
nie rozpoczęto tu jeszcze 
wcale. Co gorsza, gromada 
ta ma jeszcze do odstawie­
nia 45 ton z;emniaków z ub. 
roku. Aktyw GRN winien 
więc niezwłocznie zająć się 
tą sprawą.

gijskich, podczas powitania 
gości na lotnisku we Wrzesz­
czu rankiem 6 bm. Był to już 
3 dzień pobytu delegacji w 
Polsce.

Dobrze zrobili organizato­
rzy wycieczki, prosto z lotni­
ska zawożąc gości w nieobję­
te jeszcze odbudową uliczki 
Gdańska. Morze ruin.

— Tak wyglądał cały 
Gdańsk w 1945 roku — oznaj 
mia oprowadzający architekt. 
Ale tuż obok wznosi się od­
budowywany już kolos Ka­
tedry Morskiej. Wschodzimy. 
Goście, są wśród nich i archi­
tekci, rzucają fachowe pyta­
nia. Nie uszedł ich uwagi
niezmierny koszt rekonsfruk'rmeszka? 
cji tej ogromnej, mogącej pol I dalsze, wciąż dalsze py- 
mitścić 25 tysięcy osób zabyt;tania, świadczące o ym, że 
kowej świątyni. {mimo całej życzliwości, któ-

bergen, Wilhelma van dem 
Blocke, twórców najpiękniej­
szych dziś zabytków gdań­
skich, czy Abrahama van 
dem Blocke, projektodawcy 
Studni Neptuna, są naszym 
gościom dobrze znane. Wrięc 
uśmiechają się coraz serdecz­
niej, patrząc na Dwór Artusa, 
a dalej na Złotą Bramę, Bra­
mę Wyżynną i Zbrojownię.

— To trochę tak, jakbym 
chodziła po moim mieście. 
Jakże wy pięknie szanujecie 
tradycję! — szepcze mi pouf­
nie pani Brunfaut, małżonka 
wiceprzewodniczącego Izby 
Reprezentantów.

Jesienne słońce dodaje uro 
ku nawet niewykończonym 
jeszcze kamieniczkom ulicy 
Ogarnej. Skrępowanie pierw­
szych chwil naszej znajomo­
ści z Belgami minęło już bez 
śladu. Teraz zasypywani je­
steśmy pytaniami:

— Zapewne bardzo wyso­
kie jest komorne w takim 
pięknym domu'. Kto tam

Wymiana dokumentów
ratyfikacyjnych 
układu o stosunkach
między NHU a ZSRR

BERLIN (PAP). Agencja 
ADN donosi:

Dnia 6 października 1955 r. 
minister spraw zagranicz­
nych Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, dr Lothar 
Bolz oraz ambasador nad­
zwyczajny i pełnomocny 
Związku Radzieckiego w 
NRD G. M. Puszkin dokona­
li w Berlinie w Minister­
stwie Spraw Zagranicznych 
wymiany dokumentów raty­
fikacyjnych podpisanego 20 
września 1955 roku w Mo­
skwie układu o stosunkach 
między Niemiecką Republi­
ką Demokratyczną a Związ-

Kilkadziesiąt kroków7 przez 
gruzy i oto wykwitają przed 
nami barwy Długiego Targu. 
Goście są olśnieni. W wypo­
wiadanych przez nich sło­
wach uznania dla naszego bu 
downictwa słychać ciepłą nu­
tę. Wzrusza ich nasz pietyzm 
dla dzieła starych mistrzów 
Renesansu, których wielu po 
chodziło z Belgii i Flandrii. 
Nazwiska Antoniego van Ob­

rą okazują nam goście, wy 
obrażenie ich o naszym kraju 
nieraz, niestety, ulegało w7ply 
wom wrogiej nam propagan­
dy.

— Czy z Warszawy do 
Gdańska można jechać pocią­
giem bez przepustki? Czy do- 
prawdy za tę samą pracę ko­

ca. Dla nas to przecież wi­
dok zw’ykly, lecz idącemu 
obok mnie panu Amedee Dou 
trepont, senatorowi, nasuwa 
widać jakieś skojarzenie.

— Wie pani — zwierza mi 
się — wczoraj wysłałem do 
wszystkich moich znajomych 
w Belgii pocztówki z pozdro­
wieniami. Zawiadomiłem ich, 
że wbrew temu, co się u nas 
opowiada, wszystkie kościoły 
w Polsce są otwarte, a księża 
swobodnie odprawiają nabo­
żeństwa.

Później, podczas zwiedza­
nia stoczni, w ogłuszającym 
hałasie trudno było prowa­
dzić rozmowę. Tym uważnie] 
przyglądamy się twarzom na 
szych gości, pochodzących r.e 
starego morskiego kraju. Oni 
przecież znają się na stat­
kach. Jak im się tu podoba?

Wieczorem, na spotkaniu z 
przedstawicielami -zespołu po 
selskiego, atmosfera jest na­
prawdę serdeczna. Przemó­
wienie pana Rogera Motz to 
już nie słowa zwykłej kur­
tuazji — to wyrazy głębokie­
go podziwu dla naszych wy­
siłków, to zachwyt nad har­
monijnym połączeniem starej 
sztuki i nowoczesnych wyma 
gań w budownictwie, to peł­
ne uznanie dla osiągnięć na­
szych stoczni, o których w‘e, 
że powstały z niczego.

Tak, trzeba było was po 
znać, żeby was zrozumieć! 
Jak to dobrze, że tu przyje­
chaliśmy! — brzmią ostatnie 
słowa gości na dworcu w 
Gdyni. Raz jeszcze dłonie na 
sze łączą się w przyjaznym 
uścisku z rękami gości, przed

du zaaprobowali propozycję jkiem socjalistycznych Repub 
przewodniczącego Rady Miej lik R.adz:ieckich. 
skiej Bukaresztu Balana w 
sprawie wystosowania do 
ONZ orędzia wyrażającego 
dążenie do pokoju uczestni­
ków zjazdu burmistrzów we 
Florencji.

Pragnąc gorąco — głosi 0- 
rędzie — aby na całym świe 
cie zapanował długotrwały 
pokój, prosimy Zgromadze­
nie Ogólne NZ w imieniu mi 
lionów obywateli naszych sto 
lic, by z jeszcze większą e- 
nergią dążyło do ,iak najszyb 
szego osiągnięcia pozytyw­
nych rezultatów w dziedzi­
nie zakazu broni atomowej, 
redukcji zbrojeń i w tworze 
niu systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego dla wszystkich 
krajów europejskich i całe-

Mowy rząd
grecki
zaostrza
narodowy kryzys 
w kraju

PARY2 (PAP). Agencja France 
Presse donosi, że Karamanlis. 
któremu król Paweł powierzył 
misję utworzenia rządu, przed­
stawił listę swego gabinetu. No­
wy rząd składa się z 16 mini­
strów i 6 podsekretarzy stanu. 
Wszyscy członkowie rządu nale­
żą do „Zjednoczenia Helleńskie­
go“. Ministrem spraw zagranicz­
nych został Spiro Theotokis. 

Dziennik ateński „Athinaiki**
n„ 73wadach noszą twierdzi, że „nieoczekiwane ure- go świata na zasaaacn posza;gu)owanie kryZySU rządowego

nowania niezawisłości i SU-|(^zn powierzenie Karamanlisowi 
werenności wszystkich naro- misji utworzenia nowego rządu) 
dów.

Następnie wszyscy burmi­
strzowie, którzy brali udział 
w zjeździe (z wyjątkiem bur 
mistrza miasta Wichita —
Stany Zjednoczone, którego 
nie było na posiedzeniu), pod 
pisali następujący doku-

tłumaczy sie presja ambasadora 
Stanów Zjednoczonych w Ate­
nach. który jakoby „zalecał na­
tychmiastowe położenie kresu 
kryzysowi rządowemu“.

Przywódca Zjednoczonej Demo 
kratycznej Partii Lewicowej Pa- 
ssalidis oświadczył’ Sformowanie 
rządu Karamanlisa komplikuje i 
zaostrza rządowy, polityczny i na 
rodowy kryzys w kraju. Utw’orzer---- - - -ixr rOUUW.Y tvr,Y£.y » w IVI AJ U • lui/r

rnent: „Burmistrzowie wszyst kie gabinetu Karamanlisa jest 
kich stolic, zebrani we Fło-(sprzeczne z ogólnonarodowym po

____-. i stulałem rozwiązania parlamenturencji, ślubują sobie trwały u przeprow;łdZenia wyborów po- 
pokój i szczerą przyjaźń“. Iwszechnych.

bielą i mężczyzna w Polsce!sławicie]ami parlamentu i se 
otrzymują równą płacę? jnatu belgijskiego.

Właśnie mija nas zakonni- Katarzyna Rożen

Satyia polityczna

Kapitalista francuski: — Co? Podwyżka? kiedy ja 
nie mogę końca a końcem dopiąć...
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Witamy naszych 
żołnierzy
i bierzemy udział 
w uroczystościach
Dnia Wojska 
Polskiego

W niedzielę, dni* 9 bm. 
o godz. 10 na Placu Zebrań 
Ludowych w Gdańsku na­
stąpi uroczyste powitanie 
powracających z letnich 
obozów wyszkoleniowych 
żołnierzy naszego garnizo­
nu. W imieniu społeczeń­
stwa przemówi do żołnie­
rzy przewodniczący Preziy 
dium MRN Julian Cybul­
ski zaś w imieniu żołnierzy 
Marian Jankowiak. Po czę 
ści oficjalnej powitania na 
stąpi uroczyste wręczenie 
upominków’, ufundowa­
nych przez zakłady pracy 
oraz społeczeństwo wyróż 
nionym w służbie żołnie­
rzom.

Wręczać będą upominki 
ob. Julian Cybulski, przo 
downik Stoczni Gdańskiej 
ob. Wenta oraz uczennica z 
gdańskiej szkoły podstawo 
wej. Następnie do zebra­
nych przemówią przodow 
nicy wyszkolenia bojowe­
go i politycznego.

O godz. 11,30 rozpocznie 
się defilada wojskowa w 
kierunku Wrzeszcza, Try­
buna honorowa mieścić 
się będzie przy Placu 
Świerczewskiego we Wrze 
szczu (przy rogu ul. 
Konopnickiej). Po de­
filadzie odbywać się będą 
na Placu Zebrań Ludo­
wych występy artystycz­
ne, a od godz.‘ 16 zabawa 
taneczna.

W dniu 10 bm. Żołnierze 
wraz z młodzieżą szkolną 
wezmą udział w porządkowa­
niu grobów poległych żołnie­
rzy polskich i radzieckich.

Następnego dnia, tj. 11 bm. 
delegacje zakładów pracy z 
trójmiasta złożą wieńce przy 
pomniku Obrońców Wester­
platte, na cmentarzu żołnier­
skim oraz przy Pomniku Czół 
gistów. O godz. 17 na Placu 
Zebrań Ludowych odbędzie 
się zorganizowane przez mro- 
dzież szkolną ognisko połą­
czone z występami artystycz­
nymi.

Dnia 12 bm, odbędą się 3 
koncerty dla żołnierzy i lud­
ności cywilnej w Morskim 
Domu Kultury w Nowym Por 
cię, w MDK we Wrzeszczu 
oraz w Domu Kultury na 
Oruni.

Nie wystarczy mieć dobry towar
trzeba go umieć zareklamować
a nasz handel
o tym zapomina

— Żeby obecnie sprze­
dawać w sklepach, nie 
tylko trzeba mieć towar, 
trzeba go pokazać komu 
mentowi vj całym asorty­
mencie — mówił na ostat 
niej naradzie przedstawi­
cieli przedsiębiorstw han­
dlowych naszego woje­
wództwa, kierownik Wy­
działu Handlu Prezydium 
W RN ob. Ambrożewicz.

Po II Zjeździe Partii zmie- 
i niło się wiele na rynku kra- 
j jowym. Wzrosła ilość produ- 
i kowanych artykułów przemy 
słowych, poprawiło się zaopa 
rżenie sklepów, powiększyła 
się liczba i podniosła jakość 
usług spółdzielczych, • produk 
ty wsi w większej mierze tra 
fiają bezpośrednio do konsu­
menta. Do sprzedaży wprowa 
dzcno wiele nowych towa­
rów, które wpływają na 
zmniejszanie ilości artyku­
łów deficytowych.

Czy handel uspołeczniony 
naszego województwa zauwa 
żył te zmiany? Raczej nie, co 
wydatnie odbiło się na wyko­

nywaniu planów obrotów to­
warowych, Za I półrocze i za 
2 miesiące III kwartału br. 
plan obrotu wykonano tylko 
w 60,6 proc.

Czyżby znaczyło to, że lu­
dzie mniej kupują? Nie, po­
pyt na artykuły przemysło­
we i spożywcze na Wybrzeżu 
stale wzrasta, ale placówki 
handlowe nie potrafią umie­
jętnie zareklamować swoich 
„skarbów“. Widać to choćby 
na przykładzie wystaw skłe 
powych. Rzadko trafia się, że 
byśmy na wystawie mieli o- 
braz tego, co dany sklep po­
siada na półkach. Wystawy 
są szablonowe, nie ciekawe, 
nie przyciągają klientów. 

Często w poszukiwaniu ja­
kiegoś artykułu omijamy

GDZIE1 
i KIEDY

TEATRY
GDANSK - Wrzeszcz — Młodz. 

Dom Kultury, ul. Wajdeioty — 
„Współwinni“ — g. 19,30.

GDANSK - Suchonino — Lalek 
— „Czapla“ i „Piesek i kotek“ — 
g. 10, Przedszkole.

GDYNIA — Dramatyczny 
„Kłopot z mężczyznami" 
g. 19.

SOPOT — Kameralny
„Maturzyści“ — g, 19.

Przyjemne z pożytecznym

Soki i marmolady 
z czarnego bzu

VIEGDYS cieszył się u naszych 
przodków wielkim uzna­

niem, rósł przy każdym domu, 
był ozdoba każdego ogródka i 
podwórka. W czasach pogańskich 
należał do drzew czczonych; u- 
waźano go za stróża i opiekuna 
domostwa. Miał strzec domu od 
ognia, a jego mieszkańców od 
chorób i innych klęsk. Nie wol­
no g0 było zrąbać bez narażania 
się na wielkie nieszczęście. Ten 
ostatni pogląd przechował się na 
wet w niektórych okolicach wiej 
skicłi do ostatnich czasów. W u- 
biegłym wieku sławę razem z 
imieniem zabrał mu piękny 
krzew o pachnących kwiatacn — 
BEZ, którego naukowa nazwa 
jest lilak.

IIES5 czarny — Sambucus ni­
gra, o nim to bowiem mowa, 

został zepchnięty do zapuszczo­
nych kątów ogrodów, w zarośla, 
nawet do lasów. A trzeba wie 
dzieć, że kwiaty jego i owoce 
maja pewne zastosowanie w zio 
łolecznictwie: czarne, błyszczące 
jagody stanowią odpowiedni su­
rowiec do smażenia powideł i 
soku oraz do wyrobu wina.

II TO, jak robi sie smaczne po­
widła: w małej ilości wody 

rozgotowu.ie się jagody oderwa­
ne z grom po czym należy je 
przetrzeć przez ced.zak, dodać cu 
kru (na pół kilograma jagód 
ćwierć kilo cukru) i smażyć aż 
do zupełnego zagęszczenia masy, 
tzn. wzięte na konne noża po­
winny natychmiast zastygać.

Gorące jeszcze powidełka wkła 
damy do małych słoików, dobrze 
uprzednio wygrzanych i zawią- 

_ T żujemy celofanem. Powidełka te
Jt I N A można smażyć również bez cv-

wg inform, Okr. Zarządu Kin kru, będą i tak trwałe, tylko 
w Gdaósku mniej smaczne.

nJK£i K “ »Leningrad“ - »i, ino z jagód czarnego bzu na 
„Dzieci partyzanta od 1. 7 — leży do najlepszych win czer 
g. 14, 10, 18, 20; „Mistrz świata" wonych. ale ma jedna poważna 
0(~ 22. „kameralne44 —i wadę: dojrzewa dopiero po kil-
„Szkarłatny kwiatuszek“ od 1. 7 ku latach. Kto jest cierpliwy 
g. 15 30;. „Świąteczny wieczór', od może je sporządzić, a na pewiio 

-1- 12 ~ 8. 17.30, 19.30. WRZESZCZ nie będzie żałować. Na 50 1 wina 
„Bajka“ — „Bajka o rybaku trzeba wziąć 15 kg jagód Załe- 
i złotej rybce“ — od łat 7 wamy je 15 1 wrzącej wo’dyJ Po 
goaz. 16 — „Rezerwowy gracz" upływie doby zagotowujemy 'i do 
od 1. 7 — g. 13, 20. „ZMP-owiec" ostudzeniu wyciskamy sok prasa 

»»Cygański tabor** — od 1. 12 lub ręcznie w woreczku (taki
- g. 16, 18, 20. NOWY PORT - mocny, lecz z dość rzadkiego płót 

Maja“ — „Konstanty Zasło- na trójkątny woreczek bardzo
od i?*1.2 — *• 18 1 29- si<? Przydaje przy sporządzaniu 

OsRWA — „Delfin — „Sługa wszelkiego rodzaju przetworów 
dwóch panów“ od 1. 12 — g. 16. owocowych).
'Vnvv,, , Wytłoki zalewa się znów wrza-

GDYNIA - „Warszawa" — cą woda, po 24 godzinach g0tu- 
,,Konik polny* od 1. 7 —- g. is, jemy i wyciskamy. Zalewanie i 
13, 20, 22. „Atlantic" — „Królo- wyciskanie powtarzamy dopóty, 
\va balu od 1, 16 — g. 16. 18, aż otrzymamy w sumie około 50
atO. ,,Goplana* ,,D\va łąko- litrów soku. Ilość cukru zależy
me niedźwiadki ‘ - od lat 7 od tego, czy chcemy mieć wina
— godzina 16 — „Cyrk“ — od lekkie, czy deserowe. W pierw-
1. xl — g, 18, 20. GRABÓWEK -—szym przypadku bierzemy 9—10

kg cukru, w drugim — 12—14 kg. 
Po czym ogrzewamy go do sta­
nu wrzenia i studzimy.

Gdy moszcz ma temperature 
25 st. C dodajemy drożdży Ma­
dera lub Malaga. Dostać je obec 
nie można w większych droge­
riach. Po skończonej fermenta­
cji przesączamy wino wtedy, 
gdy jest ono jeszcze metne. Po 
przelaniu do butelek wino z ja­
gód bzu należy często przelewać 
przyspiesza to jego dojrzewanie 
— wino wtedy szybciej traci nie­
przyjemny zapach i smak,

V OK z jagód bzu przyrządza­
my tak, jak z innych tego 

rodzaju owoców. Możemy więc 
gotować kilkanaście minut jago­
dy z woda, wycisnąć i zagotować 
z cukrem. Cukru trzeba tu brać 
stosunkowo mało: na litr soku 
wystarczy szklanka — półtorej 
cukru. Możemy też surowe jago­
dy zmiażdżyć i wycisnąć, po 
czym zagotować z Cukrem. W 
obu wypadkach otrzymamy pro­
dukt o pięknym kolorze 1 wy­
śmienitym smaku. Nadaje sic 
przede wszystkim na kisielki i 
galaretki.

I choć przy spożywaniu prze­
tworów z bzu nie przedłużymy 
życia — jak mówiły wierzenia 
ludowe — zapewnimy sobie 
na okres zimy zdrowe, o leczni­
czych właściwościach, bardzo 
smaczne i... tanie przetworjy

mgr H. Pieczynis 1

„Fala“ — ..Upadek Berlina 
ser. od 1. 12 — g. 16, 18, 20.
CfITLONIA — „Promień" — 
„Kotowski" od 1. 12 — g. 17, 19. 
ORŁOWO — „Neptun" — „Swia 
dectwo dojrzałości" od 1. 12 -- 
g. 16, 18, 20. RUMIA — „Auro- 
ra“ — „w stepach Ukrainy“ od
1. 12 — g. 20.

SOPOT - „Bałtyk" — „Sar­
binowie" od I. 12 — g. is,30.
17.30, 19.30. „Polonia“ — „Sv- 
gnał na rzece" od 1. 7 — g is 
13, 20.

DYŻURY APTEK 
od dnia 8. 10. — do 14. 10. 55 r.
GDAŃSK — Apteka Nr 2 — 

ul. Łąkowa Nr 16. WRZESZCZ — 
Apteka Nr 13. ul. Wybickiego 18. 
NOWY PORT — Apteka Nr 4, ul. 
Oliwska 83/4 — pełni stały dyżur 
nocny SOPOT — Apteka Nr 35, 
ul. Stalina 715 róg Dzierżyńskie­
go. GDYNIA — Apteka Nr 54. 
ul. 22 Lipca 44. OBŁUŻE — Apte­
ka Nr 63. ul. Bednarska 11 — sta­
ły dyżur nocny. ORŁOWO — Ap­
teka Nr 20, ul, Boh. Stalingra­
du 66 — stały dyżur nocny.

Ostry dyżur w zakresie chi­
rurgii pełni i Klinika Chirur­
giczna Akademii Medycznel 
Gdańsku.

Ambulatorium biegunkowe — 
Szpital Miejski — Gdańsk, ul. 
Świerczewskiego — od godz. 
17,30.

sprzedaż na samochodach, 
wózkach itd.

Nasz handel w zbyt małym jesz 
cze stopniu zwraca uwagę na źró 
dła zdecentralizowane. Niedale­
ko, bo w pow. elbląskim, w Je- 
głowniku znajduje się poszuki­
wany na rynku pieprz turecki, 
bułgarski i hiszpański, rodzynki, 
melony, bakłażany, ale detal nie 
spieszy z odbiorem tych produk­
tów,

W IV kwartale br. centra­
le nasze będą miały jeszcze 
więcej artykułów przemysłu 
wych i spożywczych. Z impor 
tu otrzymaliśmy obuwie i ga­
lanterię czeską, walizki skó­
rzane, cieple rękawiczki, ra­
dia, pomarańcze i towary 
kolonialne. Nie pokryją jed­
nak zapotrzebowania dosta­
wy orzechów laskowych i 
włoskich, drobiu, świeżych i 
suszonych owoców oraz wyro 
bów dziewiarskich. Tu z po­
mocą muszą przyjść zakupy 
czynione w innych wojewódz 
twach, które posiadają nad- 

sklep, który go posiada, bo na miar tych artykułów7, 
wystawie nie widzimy tego, Przedsiębiorstwa handlowe na-
rn nam nntrzeha 7 a tn nkra szeg0 województwa już muszą co n*.m pow ,eoa. z,a 10 ONDa:myśieć 0 przygotowywaniu do
wystawowe pokryte są aż dOiśwńąt zwyczajowych przez orga- 
zbytku reklamami wszelkich nizowanie kiermaszy dziecięcych, 
imnrez stoisk ulicznych z zabawkami i

, , , , Iozdobami na choinkę, wystawNajlepszym dowodem, jak wyrobów’ cukierniczych i garma- 
malą uwagę poświęcają przed żeryjnych, a na wsi sprzedaży 
siębiorstwa handlowe rekla- j?”* wykorzystaniu
mie, jest fakt, że MHD w 1/3 ™ ■ p _ d }‘5i t „
wykorzystała fundusz piano- f „usi zapewnićwany na ten cel. Jest to fal- tU Kytmega muSl zapewnie
szywie pojęta obniżka kosz­
tów własnych, która dopro­
wadza jedynie do narastania 
remanentów i zmniejszania 
iię obrotów towarowych.

Tak samo „oszczędzają“ 
sklepy na niezbędnych opa­
kowaniach, na sznurkach, to 
rebkach, papierze. Kołeczki 
do niesienia pakunku w ogó 
łe wyszły z użycia.

Spójrzmy też i do wnętrza 
sklepów. Nasze Galluxy mają 
z zasady źle ułożony towar i 
kiepskie oświetlenie. CPLiA 
w Elblągu może poszczycić 
się wątpliwej wartości „zabyt 
kowymi“ meblami.

Piszemy często o tym, że posz 
czególnę centrale posiadają za­
walona towarem magazyny i < 
tym, że w sklepach wielu towa 
rów brak. Np. WZGS w I półro­
czu br. wybrał w Centrali Tek­
stylnej zaledwie 83,6 proc. masy 
towarowej, a przemysł spółdziel­
czy posiada masę towarowa wart.
17 min. zł, która powinna była 
dawno jut znaleźć się na pół 
kach sklepowych.

I znów natrafiamy na pro­
blem remanentów, które nie 
zezwalają na zakup nowych 
towarów.

W Nowym Dworze Gd. np 
zabrakło w pewnym okresie 
cukru, bo GS nie chciała za­
kupić cukru, tłumacząc się, że 
już przekroczyła normatywy

mieszkańcom Wybrzeża zao­
patrzenie w świeżą rybę, ry­
by wędzone i przetwory ryb­
ne. W sklepach nie powinno 
zabraknąć dziczyzny.

Wszystkie przedsiębiorstwa 
handlu uspołecznionego woj. 
gdańskiego winny wzmóc wy 
siłelc, by jak najlepiej wyko­
nać zadania IV kwartału br., 
by godnie wystartować w no 
wym Planie 5-letnim naszej 
gospodarki narodowej.

(Jar)

MIGAWKI
WyoPzeda

Wreszcie jaki film?
Jak to właściwie jest? 

Terminarz filmowy kina. 
„Polonia“ w Sopocie poda­
je wyraźnie, że od 3 do 3 
bm. (włącznie) wyświetla 
się U serię „Upadku Ber­
lina“, od 6 bm — „Sygnał 
na rzece“.

Kiedy przed, kilku laty 
wyświetlano ten film, „li­
cie kła“ mi druga seria. My 
siałam, że zobaczę ją teraz. 
Kupiłam więc we wtorek

środę

Idąc tak dalej dojdziemy 
do absurdów, a przecież 
na remanenty można zna­
leźć lekarstwo, organizu­
jąc kiermasze, i „lotną“

5-12. X. Tydzień LPZ

Pracownicy
Państwowej Opery 
i Filharmonii Bałtyckiej w Gdańsku
przesyłają
niemieckim kolegom
iv Berlini« 
życzenia z okazji 
VI rocznicy NRD

cesów w pracy nad dalszym 
rozwojem oraz jak najszyb­
szego przywrócenia jedności 
Niemiec, która stworzy tej 
pracy jak najkorzystniejsze 
perspektywy. (jota)

kącUk
ßimowy

Po raz pierwszy w tym roku 
obchodzimy Dni Kultury Biało­
ruskiej. Bogaty program imprez 
na ten okres przygotował Za­
rząd Wojewódzki TPPR i jego 
klub przy ul. Rulewskiego we 
Wrzeszczu. Dni Kultury Białoruś 
skiej na ekranach kin reprezen1 
towane będą przez dwa filmy: 
dokumentalny pt. „Puszcza Bia 
łowieska“ grany w „Kameral­
nym" i pełnometrażowy pt, 
„Dzieci partyzanta". Jest to bar­
wny film wyprodukowany w 
1954 r. w wytwórni „Białoruś- 
film", a opracowany w polskiej 
wersji językowej. Spotkamy w 
nim starych znajomych, a mia­
nowicie: autora scenariusza G.
Kołtunowa, znanego z filmów' 
„Postrach mórz", „Torpedowiec 
nieugięty“ i Ulubionego przez 
młodzież „Maksymka“ oraz Na­
taszę Zaszczypinę, którą pamię­
tamy z „One maja ojczyznę' 
„Uczennica z pierwszej A“.

Nie tylko w Gdańsku, czy Gdy 
ni i nie tylko stoczniowcy, 
więc ludzie dorośli dyskutują 
nad radzieckimi filmami festiwa 
lowymi. W ub. tygodniu po se­
ansie filmu „Świadectwo dojrzą 
łości“ głos zabrali uczniowie 
szkoły ogólnokształcącej w Ko­
ścielnej Jani w pow. starogardz 
kim. Młodzież żywo i właści­
wie reagowała na postępowanie 
młodych bohaterów filmu i zgo 
dnie stwierdziła, że film był cie 
kawy i pouczający.

* * ♦

I znów mamy nowe kino. 
Tym razem chcąc udostępnić 
jak największej ilości widzów 
oglądanie filmów radzieckich — 
Okręgowy Zarząd Kin podaro­
wał je mieszkańcom powiatu 
Nowy Dwór. Jest to kino rucho 
me, czynne od 1 bm.

Widzę
jak drga mój gfos...

...mówi z odcieniem uzasa­
dnionego zdumienia zwiedza­
jący wystawę LPŻ w Sopo­
cie przy ul. Rokossoivskiego 
mały Tadeusz. Podobnych 
oscylografowi (aparat wska 
żujący częstotliwość drgań 
fal głosowych) aparatów 
jest więcej. Można ponadto 
usłyszeć utrwalony na taś- 
mie dźwiękowej swój glos.
Nic też dziwnego, że ivysta- 
wa cieszy się ogromnym po­
wodzeniem u mieszkańców 
Sopotu, bo rzeczywiście war­
to ją obejrzeć.

Na zdjęciu: instruktor łą­
czności Z W LPŻ ob. Hala- 
szeuńcz wyjaśnia chłopcom^’ Romania, 2. Assaba, GON. V11 

_ , • . , . ,, !— 1. Donard, 2. Drabant. GON.działanie „czarodziejskiego \ vm — 1. Resta, 2. Febus. 
aparatu.

WYŚCIGI KONNE 
w Warszawie 

DZIEŃ 42.
SOBOTA — 8. 10. 1955 

GON. I — 1. Tyrol, 2. Jamajka. 
GON. II — 1. Agronomia, 2. Char 
mant. GON. III — 1. Błyszczka, 
2. 'Burbitan, GON. IV — 1. Fine­
zja, 2. Beta. GON. V — 1. Latyn- 
ka, 2. Zingarezka. GON. IV —

Pod egidą Frontu Narodo­
wego w świetlicy teatru „Wy 
brzeże“ we Wrzeszczu w dn.
7 bm. odbyło się okolicznoś­
ciowe zebranie. Zgromadzo­
ne na tym uroczystym zebra 
niu z okazji VI rocznicy po­
wstania Niemieckiej Republij 
ki Demokratycznej kierów- j 
nictwo i zespoły artystyczne1 
oraz techniczne Państwowej 
Opery w Gdańsku, po wysłu­
chaniu relacji dyr. La- j 
toszewskiego o wspaniałej od 
budowie Niemieckiej Opery;
Państwowej w Berlinie oraz! 
osiągnięciach NRD w dziele ś 
ugruntowania pokoju i dobro j 
sąsiedzkich stosunków z Pol- j 
ską, uchwaliły wysłanie de-;
pesz gratulacyjnych. I # #

Jedną depeszę wysiano m|gr
Deutsche Staatsoper w Ber-j 
linie, życząc tej zasłużonej 
dla sztuki i pełnej najlep 
szych tradycji artystycznych 
placówce dalszego, wspania-i Coraz więcej książek docie 
lego rozwoju i najwyższych ra Ą każdym rokiem do rąk 
osiągnięć dła dobra życia kul1 naszego czytelnika. W trosce 
turalnego całych Niemiec.!° jeszcze większe spopulary- 
Tej twórczej pracy bowiemjzowanie 1 umasowienie książ 
dla pokoju i przyjaźni między ki Centralny Zarząd Księ- 
narodami towarzyszy głębo- garstwa w porozumieniu z

Uwaga,
kandydaci

na trzeci kurs
WUML-u
Lista kandydatów za­

twierdzonych na III kurs 
jest wywieszona w kan­
celarii WUML-u.

Listę można sprawdzać 
do 10 bm. w godzinach 
od 9 do 18.

O dniu otwarcia kursu 
będzie ogłoszony specjal­
ny komunikat.

Już za 8Ü zł
-1

dobrą biblioteczkę

w „Orbisie“ bilet na
5 bm.

Nie zobaczyłam „Upad­
ku Berlina“, widziałam 
natomiast po raz czwarty 
„Ekspres Moskwa — 0- 
cean Spokojny". Nie zmart 
wiłam się tym, bo lubię 
ten film, ale... Co z drugą 
serią „Upadku Berlina“? 
Uciekła mi po raz drugi.

Poza tym — co z plano­
waniem w „Polonii“? Za- 
po w iedzianego „Syg nalu 
na rzece“ też nie ma, a mo 
że są wśród kinomanów i 
tacy, którzy kupili bilety w 
przedsprzedaży na ten: wla, 
śnie film? (eh)

Kto przyniesie żołędzie 
i jagody bzu?

Na tej samej stronię 
„DziennikaP przeczytacie 
dziś o tym, co można zro­
bić z czarnego bzu i jakie 
smaczne, a tanie możemy 
jeść konfitury. A czy wie­
cie, Kochani Czytelnicy, że 
olbrzymimi smakoszami 
wprawdzie nie marmolady, 
lecz surowych owoców bzu

czarnego i jeleniego (czer­
wony) są bażanty? I nie 
tylko bażanty. Pawie, pan- 
tarki, sidtanki, kurki in­
dyjskie przepadają za tym 
specjałem.

Dziki, niedźwiedzie, jele­
nie, daniele, lamy, borsuki, 
a nawet żubry i bizony lu­
bią natomiast bardzo żołę­
dzie.

Przyjdźmy więc z pomo­
cą oliwskiemu Zoo i nazbie 
rajmy trochę tych smako­
łyków dla naszych ulubień­
ców. Zwierzęta będą ofia­
rodawcom bardzo wdzięcz­
ne, a opiekunowie ich rów­
nież. (J )

.....  1 "<ą
Od ręki

ka sympatia i uznanie arty­
stów, oraz całego społeczeń 
stwa polskiego.

Równocześnie wysłano dru 
gą depeszę do Miejskiej Rady 
miasta Kyritz, życząc jej suk

Na SFOS
W wyniku zainicjowanej 

przez ob. Józefa Tychonowskie- 
go łańcuchowej zbiórki na rzecz 
SFOS, ob. Mieczysław Kozłow­
ski i ob. Władysław Tui ko wpra 
ciii w dniu 4 bm. na konto Społ. 
Fund. Odb. Stolicy nr 52-6-351 
po 100 złotych i wezwali jedno­
cześnie do akcji łańcuchowej 
następujących rzemieślników z 
Gdańska: Kazimierza Rawskie­
go, Wilhelma Bartoszewicza, 
Henryka Smejiisa, Witolda Ko­
walewskiego, Bolesława Fenca. 
Tadeusza Majcherskiego. Józefa 
Jendrucha, Aleksandra Ławkie- 
draja, Wacława Steca, Juliana 
Guta, Witolda Skarsztana, Ada­
ma Herolda. Antoniego Biskup­
skiego, Zbigniewa Maślankę, Fe 
liksa Andrzejewskiego, Adama 
Smiereczańskiego, Teofila Bo- 
rackiego. Witolda Gawerskiego i 
Maksymiliana Szwedowskiego.

Wpłaty na SFOS przyjmuje 
Miejski Komitet Odbudowy War 
szawy w gmachu Prezydium 
MRN (ul. Gen. Świerczewskiego 
nr 8—12, pokój nr 201, II p.) w 
godz. 8—15.

0 tym warto wiedzieć
W NIEDZIELĘ REJESTRACJA 
PSÖW RASOWYCH 

Okręgowa Rada Kynologiczna 
(Sopot, Chmielewskiego 3, teł. 
511-35) podaje do wiadomości, że 
w niedzielę 9 bm. w godz. 12—14 
odbędzie się w Sopotie przy ul. 
Biela 10 (boczna 3-go Maja) prze­
gląd i rejestracja psów raso- 
wrych.

Telefonicznych informacji u- 
dziela sekretariat Rady w godz. 
18—20.
V OLIMPIADA MŁODYCH 
FIZYKÓW

Komitet Okręgowy Olimpiady 
Fizycznej w Gdańsku zwraca się 
do młodzieży szkolnej, by wzięła 
jak najliczniejszy udział w V O- 
limpiadzie Fizycznej, która już 
rozpoczęła wstępne eliminacje w 
szkołach całego kraju.

Wszyscy uczniowie, biorący u- 
dział w7 zawodach wstępnych.

Wydziałem Propagandy i 
Agitacji KC PZPR podjął 
obecnie m. in. ratalną sprze­
daż biblioteczek podręcznych 
dla aktywu partyjnego, spo­
łecznego i gospodarczego ce­
lem zaopatrzenia go w lite­
raturę, nieodzowną w co­
dziennej pracy polityczno- 
społecznej i zawodowej.

Akcja ta zmierza przede 
wszystkim do umożliwienia 
tworzenia i kompletowania 
na nader dogodnych warun 
kach spłaty ratalnej (naj­
mniejsza biblioteczka kosz­
tuje tylko 80 zł, należność

0 o s
z naszego Zoo

Wkładamy już cieple swe­
try, narzekamy na zimne 
wieczory, w słotne dni marz­
niemy w nieopalanych jesz­
cze 'mieszkaniach. Razem z 
ludźmi marzną i zwierzęta, 
a zwłaszcza te, które nie są 
przyzwyczajone do naszego 
klimatu, Myślimy naturalnie 
o mieszkańcach o liwskie go 
Zoo, którzy nadal nie mają 
ogrzewanych pomieszczeń.

Biedna lwica zaczęła już 
chorować, antylopa również, 
a węże nic nie jedzą, bo 
przebywają w zbyt niskiej 
temperaturze (powinna wy­
nosić 25 do 28 st., a mają

może być spłacona w 6 ra-j ok,19 st.). Pracownicy Z00 w 
tach, a przy większym żaku- \ trosce o swoich wychowań- 
pie spłatę można uiścić na- ’ków wystosowali ostatnio a- 
wet w 10 ratach) podręcz- \pel o pomoc do przedsię- 
nych biblioteczek domo- . biorstw budowlano - ins ta.- 
wych literatury marksbtow- | lacyjnych. A oto treść apelu:
skiej i społeczno - politycz­
nej.

Sprzedaż biblioteczek na 
raty prowadzą wszystkie 
księgarnie „Domu Książki“ 
w naszym województwie z 
wyjątkiem księgarń specjali­
stycznych.

W zestawie książek, przez­
naczonych do sprzedaży ra­
talnej, z tego zakresu wi­
dzieliśmy obok pozycji klasy 
ków7 marksizmu - leninizmu 
dzieła przywódców radziec­
kich o aktualnej tematyce, 
np. Chruszczowa „O środ­
kach prowadzących do dal­
szego rozwoju rolnictwa w 
ZSRR“ i przywódców naszej 
partii, np. B. Bieruta „Zada­
nia Partii w walce o umoc­
nienie codziennej więzi z ma 
sami pracującymi“, cenne 
najnowsze pozycje, jak np. 
prace radzieckich uczonych, 
przetłumaczone obecnie na 
język polski, niezbędne dla 
każdego uczestnika i wykła­
dowcy szkolenia ideologicz­
nego — „Materializm dialek 
tyczny“, „Materializm histo­
ryczny" i nowy podręcznik

atakże ci, którzy z jakichkolwiek 1 ,, ...
powodów nie mogli w nich ucze-l Politycznej ,
stniczyć, a chcieliby jednaki także książki z zakresu inte- 
wziąć udział - winni za pośred- resującego każdego działacza 
nictwem swoich nauczycieli zgło- *-1,.-
sić się do Komitetu Okręgowego | gospodarczego, jak np. Gliń- 
Olimpiady Fizycznej (Katedra FijskiegO „Koszty własne pro- 
zyki Politechniki Gdańskiej, po-jdukcji przemysłowej i drogi
kój HO) do dnia 31 bm. , ,Zwycięzcy Olimpiady otrzyma-), lc 1 obni/enie , lub

„Środki

Z a nie po kojeni brakiem 
jakiejkolwiek reakcji na. 
krytykę prasowa, czynni­
ków odpowiedzialnych za 
przydział budynków dla 
Ogrodu Zoologicznego, pra 
cownicy Ogrodu zwraca­
ją się z apelem do przed­
siębiorstw budowlano - in 
stalacyjnych, a w pierw­
szym rzędzie duo MIEJS­
KICH ZARZĄDÓW BU­
DYNKÓW MIESZKAL­
NYCH, WOJ. PRZEDS. 
INSTALACJI SAN PT AR 
NYCH ORAZ ZJEDNO­
CZENIA BUDOWNICT­
WA MIEJSKIEGO o po­
moc w założeniu prowizo­
rycznej instalacji do ogrze 
wania w istniejącym ba­
raku zwierząt egzotycz­
nych, Ze swej strony pra­
cownicy Ogrodu Zoologicz­
nego deklarują wszelki 
udział w tych pracach, aby 
nie dopuścić do zmarno­
wania cennych zwierząt. 
Sądzimy, ze w tej sprawie 

niepotrzebne są komenta­
rze. Należy się tylko dziwić, 
że do tej pory prezydium 
MRN i W RN nie zaintereso­
wały się stanem pomiesz­
czeń dla zwierząt w oliw- 
skini Zoo i że mimo niejed­
nokrotnie drukowanych \o 
,Dzienniku Bałtyc_ ciam no- 

t totek i artykułów na ten tc-
,ta szereg cennych nagród o raz j też Blassa „Środki trwałe 1 mat, nikt w prezydiach nie 
przy wstępowaniu do wyższych! i środki obrotowe w prze-! okazał serca 1 chęci mnnoc-i SÜfÄ’Ä»“* socjalistycznym“. _ Innemu o3niom ZZ(Z 
nu wstępnego, fwj) i nemu,
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USTACHUparci dentyści
W czerwcu br. wydruko­

wano w „Śmiało i szczerze“ 
list zrozpaczonych mieszkań 
ców dzielnicy obok dworca 
w Oliwie. List, zatytułowa­
ny „Czy dentyści są wroga­
mi radia?“ omawiał zakłó­
cenia odbioru radiowego, 
spowodowane przez nieuzie- 
mione motorki dentystyczne.

Niestety, sytuacja do dziś 
nie uległa zmianie. Nadcho­
dzą zimowe wieczory, pod­
czas których tak chętnie słu 
cha się radia, lecz fatalne 
motorki zniekształcają naj­
piękniejszy utwór muzyczny 
i obrzydzają muzykę na ca­
łe życie.

DLACZEGO WAS TO DZIWI?...
...z takim pytaniem zwraca sie 
„Jedna z matek“ do młodszej 
generacji, która zaskoczona by­
wa, gdy w lokalach tańczą i ba 
wią się i nieco starsze kobiety. 
„My też mamy prawo do zaba­
wy i rozrywek, a oszronione na 
sze skronie nie zawsze świadczą 
o starości. Kto wie czy niejed­
na z nas nie ma w sobie więcej 
radości życia i pogody, niż zu­
pełnie młoda kobieta? Swoimi 
uśmieszkami młodzież spycha 
nas na peryferie życia, usiłuje 
wytworzyć w nas jakiś kom­
pleks starości, przed którym 
broni się każdy rozsądny czło­
wiek“.

Nasza czytelniczka pisze da­
lej, że np. obecność starszej ko­
biety w restauracji wywołuje 

, nieprzychylne komentarze u 
Powie ktoś, Że nie jest to'młodych 'i epitety dość głośno

cnrawa na iważninisza 7a_j podawane, natomiast ta sama spiat. a najważniejsza, /.a |osoba w kolejce czy tramwaju
pewne, mimo to jednak w jest wystarczająco „młoda“, aby 
kulturalnym społeczeństwie — stać, podczas gdy młodzi zaj 
powinno chyba obowiązywać
poszanowanie cudzego spoko
ju.

Radiosłuchacze z Oliwy
Dziwimy się, że Prezy­

dium Dzielnicoioej Rady 
Narodowej dotychczas vie 
zainteresowało się denty­
stami, zakłócającymi w 
sposób uprzykrzony spo­
kój sąsiadów. Raz jeszcze 
przypominamy o atr. 380 
k, z. RED

RED.

siedzące.
— czy Wam nie

1 punkt wystarczy Lechil
w spotkaniu z krakowską Wisłą 
aby „przeskoczyć“ w tabeli 
niedzielnego przeciwnika

Jak zwykle ostatnia naj-1 listopada. Wiadomość ta za- 
bliższa niedziela piłkarska interesuje przede wszystkim 
przyniosła już pierwsze ligo-1 uczestników IX Konkursu
we rozstrzygnięcie na kilka 
dni wcześniej. Otóż okazuje 
się, że w związku z opóźnio­
nym przyjazdem bawircej w 
Jugosławii Gwardii (Warsza­
wa) spotkanie jej z Ruchem 
(Chorzów) przełożono na 9
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„CZYTELNIK** 
Zamówienia 1 wpłaty na pre­
numeratę „Dziennika Bałtyc­
kiego“ przylmula listonosze 
— Cena prenumeraty wynosi 
miesięcznie 5 zł. „Dziennik 
Bałtycki" można nabyć we 
wszystkich punktach sprze­
daży dzienników t czasopism 
Druk. Gdańskie Zakł. Graf 

Gdańsk
Zam. 3281—W-6-3573

mują miejsca 
No, młodzi 

wstyd?

TAKA NIBY DROBNOSTKA
Często drukujemy uszczypliwe 

uwagi pod adresem WPK GG, 
tym milej więc nam podzielić 
się z Czytelnikami listem pasa­
żera z Gdyni. Pasażer ów, któ­
remu niedawne złamanie nogi 
przeszkadzało w szybszym poru­
szaniu się, stracił wszelka na­
dzieję dogonienia ruszającego 
właśnie z przystanku trolejbusu 
„24“. lecz motorowy (nr 1125) nie 
tylko nie zwiększył szybkości, 
jak to zwykle czyni większość 
szoferów 1 motorniczych, ale 
przeciwnie — zahamował spec­
jalnie, umożliwiając pasażerowi 
wejście do wozu. Taka niby dro 
bnostka, a bardzo wpływa na 
wiarę w człowieka — komentu­
je autor listu to wydarzenie.

łtytMe&imma»
K. Adamska, Wrzeszcz. — Zgo 

dnie z artykułem 16 dekretu 
zaopatrzeniu emerytalnym (Dz. 
U. 30/1954, poz. 116) w razie zbie 
gu u jednej osoby prawa do ren 
ty na podstawie cyt. dekretu 
prawem do innego świadczenia 
o charakterze rentowym wypła­
ca się tylko jedno świadczenie, 
a mianowicie wyższe, lub wy 
brane przez zainteresowanego.

Mieszkańcy ul. Fornalskiej nr 
55 do 79 w Gdańsku. — Zlecono 
wykonanie dokumentacji na pod 
łączenie Waszych domów do sie 
ci kanalizacyjnej. Jeśli fundusze 
pozwolą, roboty zostaną ujęte w 
planie 1956 roku

Uwaga,
uczestnicy

Miniatury WDP et

PKOl. Tak więc w niedzielę 
rozegrane będą tylko 4 spot­
kania I Ligi.

Gdańska Leehia zmierzy 
się na swoim stadionie z 
Wisłą (Kraków). Spotkanie 
to będzie miało poważne zna­
czenie dla ukształtowania się 
sytuacji w centralnych rejo 
nach tabeli. Obecnie Wisla 
wyprzedza Lechię 2 punkta­
mi. W wypadku zwycięstwa ____
gdańszczan oba zespoły będą nizują w niedzielę 
miały jednakową liczbę zdo- międzywojewódzkie

Jł
W niedzielę na Skwerze 

Kościuszki w Gdyni, o 
godz. 11 rozpocznie się u- 
liczny wyścig kolarski z 
udziałem najlepszych ko­
larzy rolski. Na starcie do 
wyścigu na 50 okrążeń ti a 
sy zobrczymy m. in. Kró­
laka, Fodobasa, Kowalskie 
go i Pan tka, a w wyści­
gu na 15 okrążeń starto­
wać będą także niektó­
rzy uczestnicy „Miniatury 
WDP“.

Wszystkich młodych en­
tuzjastów kolarstwa z trój 
miasta, którzy w niedzielę 
o godz. 10,30 przybędą z 
rowerami przed teatr „Wy 
brzeże“ przy ul. Zawiszy 
Czarnego w Gdyni, czeka 
wiele miłych niespodzia­
nek.

Na miejsce zbiórki obo­
wiązkowo stawić się mu­
szą wszyscy uczestnicy Mi 
niatury WDP (nawet ci, 
którzy nie ukończyli wy­
ścigu), ponieważ w tym 
dniu rozdane im będą dy­
plomy i nagrody.

Ionia (Leszno) 
(Kielce).

Gwardia

Pojedynek koszykarzy
2 wojewodzin

Już 15 bm. rusza do boju 
liga koszykówki. Gdańscy ko 
szykarze znajdują się w tym 
roku w szczególnie trudnych 
warunkach. Nie posiaaaj jsal 
i nie mogą przeprowadzać sy 
stematycznych treningów. A 
mimo to nie załamują z roz­
paczy rąk, pilnie przygoto­
wują się do pierwszych spot 
kań ligowych. W celu spraw 
dzenia aktualnej formy orga 

9 bm. 
spotka-

SfriATfa
Morał w post scriptum

Gdynia jest miastem ra 
czej niedużym. Jednak ob 
cy marynarz, który ze­
szedł ze statku, aby się 
przespacerować ulicami, 
nie potrafił sam odnaleźć 
powrotnej drogi do por­
tu.

— To the harbour? — 
> zwrócił Się do jednego z 
i przechodniów.
\ W oka mgnieniu zblą- 

kanego marynarza oto- 
l czyi zwarty tłum, z któ- 
l rego padały urozmaicone 
S okrzyki:
/ — Co on mówi?
? — O, cudzoziemiec!
S — Gdzie, co?
Ń — Posuń się pan, bo
7 vilo 'inirtrp!

powoli

bytych punktów i o ich pozy­
cji w tabeli zdecydowałby sto 
sunek bramek. Liczby lubią 
jednak płatać figle. Okazuje 
się, że nawet wygrana różni­
cą jednej bramki bez wzglę­
du na stosunek zapewni Le- 
chii awans przed Wisłą.

Z pozostałych spotkań wspo 
mnieć trzeba o interesującym 
spotkaniu w Krakowie pomię 
dzy Garbarnią i Gwardią 
(Bydgoszcz). Garbarnia bę­
dzie chciała przypuszczalnie 
poprawić swoją reputację po 
słabym meczu z Lechią. Duży 
ciężar gatunkowy będzie mia 
ło spotkenie pomiędzy Kole­
jarzem (Poznań) a Górnikiem 
(Radlin). Oba zespoły zagrożo 
ne są spadkiem i walczyć bę­
dą zacięcie o punkty. Ostat­
nim wreszcie spotkaniem I Li 
gi będzie mecz łódzkiego 
Włókniarza z walczącą o pra 
wo pozostania w lidze Polo­
nią (Bytom).

• * *

W II Lidze na pierwszy 
plan wybijają się bezpośred­
nie spotkania zespołów zagro 
żonych spadkiem: AKS (Cho­
rzów) — Stal (Gdańsk) i Fo­

nia drużyn żeńskich i męs­
kich z reprezentacjami wo­
jewództwa bydgoskiego.

Reprezentacje bydgoskie 
przyjeżdżają w swoich^ naj­
silniejszych składach. Szcze­
gólnie interesująco zapowia­
da się pojedynek drużyn męs 
kich, w których zobaczymy 
najlepszych koszykarzy obu 
województw.

Mecz odbędzie się w sali 
TWF przy stadionie Budo­
wlanych. Początek spotkania 
drużyn żeńskich o godz. 16,30.

SOBOTA — 8. 10. 1955 R. 
na fali 230,1 m 

3 00 — Koncert muzyki o- 
peretkowej. 8.40 Utwory
skrzypcowe. 9.00 — Przerwa lok.
11.55 — Serwis CZRM dla ryba­
ków — lok. 11.57 — Sygnał cza-i"o”oścł rozryWKowe 
su. 12.04 — Wiad. 12.10 . I Muzyka tan 21.00 —
GLĄD PRASY. 12.15 — Pieśni ------ 9
koinp polskich — Gdańsk. 12.30
— Program lok. 12.35 Pro­
gram dnia. 12.40 — Aud. dla kl. 
X_u, 13.00 — Koncert pop. 14.00
— Wiad. 14.05 — Informacje.
14.09 — Stan wód. 14.10 — Pie­

nie widzę! 
i Tłum gęstniał 
( ale stale.
S — Co się tu stało, koń 
\ upadł? — spytał z na- 
) dzieją iv głosie jakiś ml o 
\ dzieniec, przepychając się 
S do przodu.

— Gdzie tam koń! — 
S odpowiedziała pani z wy- 
) twornym koszyczkiem. — 
^ Marynarz o coś się pyta. 
s —Harbour, harbour
\ — gestykulował coraz bar 
S dziej zrozpaczony mary­

narz.
— Bór! — ucieszyła 

\ się panienka w bereciku

śni P. Perkowskiego. 14.30 —
Muzyka tan. i rozr. 15.00 Ra­
psodia symf. 15.25 — Koncert
mandolinistów. 16.00 — „Uwaga, 
przemyt“ — aud. rozrywkowa — 
lok. 16.50 — Muzyka tan, —- lok. 
17 00 — Słuch, dla dzieci. 17.30 
„Od Gdańska do Szczecina“ — 
tygodnik dźwiękowy — lok. 18.05 
— Aud aktualna — lok. 18.15 
Wiad. 18.20 — Felieton akt. 18.35 
i— Żartobliwe rosyjskie pieśni lu 
>dowe. 19.00 — Muzyka i akt.
19.25 — Aud. literacka. 19.55 — 

20.30 —
— —- po?;vcki

koncert życzeń. 21.30 — DZIEN-

na bakier. — Pyta się o 
bór, widocznie chce iść do 
lasu na spacer. Mozę tam 
się umówił na randkę...

— Kobietom to tylko 
randki w głowie! obu­
rzył się chłopak w włócz­
kowej czapce. — Wyraź­
nie mówi harp, widocznie 
chce harfę kupić, pewnie 
gra w orkiestrze.

— Czekajcie, ja się z 
nim porozumiem — zao- 
fiaroival się rudy stu­
dent. — Ja znam angiel­
ski.

Tłum rozstąpił się z 
szacunkiem, a student 
zwrócił się do marynarza.

— How do you do?
— 1 want to go back to 

the harbour — zawołał 
ucieszony marynarz.

— Do you speak En­
glish? — odpowiedział u- 
przejmie student.

— Harbour... — szep­
nął z wysitkiem mary- ) 
narz, któremu zbierało S 
się już na płacz. /

— Cia^gle powtarza bór, \ 
na pewno ktoś na niego N 
czeka w lesie! — powtó- ^ 
rzyla z triumfem panien- i 
ka w bereciku na bakier. ^

— Najwyraźniej pyta
0 harfę! — upierał się 
chłopak w włóczkowej 
czapce. — Trzeba mu po 
móc!

Gdynianie są serdeczni
1 gościnni. Dopomogli ma, 
rynarzowi. Zanim się o- 
bejrzał, był już io posia­
daniu efektownej harfy i 
siedział w przedziale po­
ciągu, który całą parą u- 
nosił go w głąb Borów 
Tucholskich.

tom.
PS. Gdyby dla kogokol { 

wiek felieton ten nie był S 
zrozumiały, jest na to > 

? rada: w wolnych chwi- ' 
\ lach uczyć się jakiegośNIK. 21.50 — Dziennik rybacki

— lok. 22.00 — „Dla każdego coś , ................
miłego“. 23.04 — Koncert życzeń , obcego języka... 
dla rybaków — lok. 23.50 OST, /
WIAD. 24.00 — Muzyka tan

FACHOWI! POSZUKIWANI
Palacz i dozorca potrzebni. Zgłoszenia na piśmie 
należy składać w gmachu Sądu Powiatowego w 
Gdyni, pokój 44. 7672-G

Kierownika izby pomiarów, tokarzy, frezerów, 
wytaczarzy, formierzy o wysokich kwalifikacjach 
zawodowych od grupy VI—IX oraz strażników 
straży przemysłowej zatrudnią natychmiast Za­
kłady Mechaniczne im, Gen. K. Świerczewskiego 
w Elblągu, ul. Stoczniowa 2. Warunki mieszkanio 
we zapewnione w okresie przejściowym do 3-ch 
miesięcy w Hotelu Robotniczym. Zgłoszenia pi­
semne lub osobiste przyjmuje dział kadr. 2205-K

Czeladników rzeźniczych i robotników niewy­
kwalifikowanych przyjmiemy do pracy po Skie­
rowaniu przez Urząd Zatrudnienia. Informacji 
udziela sekcja kadr Zakładów Mięsnych, Gdańsk, 
Grobla Angielska 19, tel. 313-68. 2212-K

OBWIESZCZENIA

Dyrekcja Miejskiego Przedsiębiorstwa Gospo­
darki Komunalnej w Gdańsku prosi komitety 
blokowe i mieszkańców Gdańska o zwracanie 
uwagi na dzieci, które kamieniami rozbijają klo­
sze lamp oświetlenia ulicznego. Ponadto wszelkie 
reklamacje w zakresie oświetlenia ulicznego pro­
simy zgłaszać do tut. Przedsiębiorstwa, telefon 
341-41.

Jednocześnie powiadamiamy, że Dział Reklam 
i Magli został przeniesiony na ul. Jaskółczą nr 1 
w Łaźni Miejskiej, nr telefonu 321-49. 2214-K

KUPIĘ 
pot. ul,

szarfmaszynę. So- 
Stalina 810. 7754-G

LOKALE

NIERUCHOMOŚCI
PARCELĘ, domek w Gdy­
ni, Orłowie, Witominie — 
kupię. Biuro Gdynia, Siero 
szewskiego 6. 3451-P

BARAK i parcelę w Gdyni- 
Oksywiu sprzedam. Wiado­
mość Gdynia, Orzeszkowej 
12/2. 7764-G

WYDZIERŻAWIĘ gospodar 
stwa: 9,5 ha z prawem ku­
pna za 20.000, 5 ha i 4 ha 
przy mieście. Zieliński, Sta 
rogard, Bieruta 43. 7712-G

DOMEK jednorodzinny - 
ogrodem (2000 m) we Wła­
dysławowie sprzedam. Pu­
chalska, Wielka Wieś — 
Hel. 3434-P

DWA pokoje z wygodami, 
ogrodem, blisko dworca w 
Orłowie zamienię na podo­
bne w Gdyni. Zgłoszenia 
tel. 54-72. 3495-F

DWA pokoje z kuchnią, wy 
godami w centrum Bydgosz 
czy zamienię na takie sa­
mo względnie większe w 
centrum Gdyni. Marchwiń- 
ski, Gd.-Oliwa, Grottgera 
40/3. 7483-G

2 ŚLICZNE pokoje z kuch­
nią, wspólną łazienką, róg 
Grunwaldzkiej. Kniewskie- 
go zamienię natychmiast na 
samodzielne 2—-3 pokoje z 
kuchnią w trójmieście. Wa 
runki do omówienia. Tel. 
426-11. 7550-G

DOMEK Jednorodzinny z o- 
grodem 1200 m kw. na 
przedmieściu Wrocławia za 
mienię na mieszkanie dwa 
pokoje z kuchnią w trójmie 
ście. Wiadomość Gdynia 
tel. 26-89. 7671-G

MIESZKANIE trzy pokoje 
z kuchnią, gaz, łazienka 
służbowy, III piętro, słone 
czne w Łodzi zamienię na 
podobne w trójmieście. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń „Pra 
sa“ Gdańsk pod „7725“.

7725-G

DWA pokoje z kuchnią, wy 
godami w Gdańsku, Bema 
14 m. 5 zamienię na 3—4 
pokoje. Warunki do omó­
wienia. 7735-G

POKÖJ z kuchnią w śród­
mieściu Łodzi zamienię na 
podobne na Wybrzeżu. —1 
Wiadomość: Wrzeszcz, Ro­
kossowskiego 54—5.

7790-G

MIESZKANIE pokój z ku­
chnią w Grudziądzu żarnie 
nię na pokój w trójmieś­
cie. Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa“ Gdańsk pod „7801“.

7801-G

NAUKA

DYREKCJA Studium Nau­
czycielskiego w Oliwie, 
Krzywoustego 19 zawiada­
mia. że wyjątkowo w tym 
roku przyjmuje jeszcze za­
pisy do 15 bm. na kierunki 
matematyki z fizyką i filo­
logii polskiej. Informacje w 
sekretariacie Studium.

77C9-G

RADIOODBIORNIK „AT“.
maszynę do pisania porta­
ble „Continental“, kupon 
angielski męski sprzedam. 
Sopot, Wejherowska 28 — 
tel. 523-52. 7753-G

LEKARSKIE

GABINET lekarski dr Ire 
ny Gołębiowskiej — choro 
by skórne, weneryczne i ko 
smetyka lekarska —• został 
przeniesiony z Gdańska ul 
Curie - Skłodowskiej 2—1 
do Wrzeszcza na Grunwaldz 
ką 71/73, I p., m. 5. 7747-G

2 POKOJE z kuchnią, wy­
godami zamienię na 3 lub 
większe. Warunki do omó­
wienia. Wrzeszcz, B. Chro 
brego 25—4. 7730-G

DOMEK w Szczecinie oraz 
mieszkanie we Wrzeszczu 
zamienię na domek w trój 
mieście. Oferty Biuro Ogło 
szeń „Prasa“ Gdańsk pod 
„7690“. 7690-G

3 POKOJE z kuchnią, ła­
zienką, samodzielne w So­
pocie zamienię na 2 poko­
je z wygodami, samodziel­
ne w Sopocie. Informacje: 
Wrzeszcz, Aldony 2—5.

779U-G

ABSOLWENT Politechniki 
poszukuje pokoju subloka­
torskiego przy kulturalnej 
rodzinie na trasie Gdynia— 
Wrzeszcz. GDANSK — mie­
szkanie dwupokojowe, du­
że, samodzielne, wygody — 
zamienię na mniejsze w 
trójmieście. Punkt Zgłoszeń 
Wrzeszcz, Jesionowa 4.

7804-G

RÓŻNE

ZEGAREK damski (pamiąt­
ka) zgubiono. Znalazcę ucz 
ciwego proszę zwTrócić — 
nagroda. Gdynia, Starowiej 
ska 47—10, Stefania. 3458-P

PARCELĘ pod domek jed­
norodzinny w Gdyni sprze 
dam. Zgłoszenia Orłowo. 
Łowicka 4—2. 3482-P

SPRZEDAM gospodarstwa 
13 ha, 300 drzew owocowych 
przy mieście, 3,5 ha blisko 
stacji. SZUKAM kupna do­
mu jedno- dwurodz. i gosp. 
dla poważnych reflektan- 
tów. Zieliński, Starogard, 
Bieruta 43. 7713-G

MAŁY domek z ogródkiem 
na terenie trójmiasta — ku 
pię, sprzedającemu oddam 
mieszkanie w centrum Gdy 
ni. Wiadomość Gdynia, Kwi 
dzyńska 20—5, Kaszubski.

7817-G

GDYNIA: duży pokój z ku 
chnią, centralne, samodziel 
ne zamienię na domek z o- 
grodem w okolicach trój­
miasta, najchętniej w Ka­
miennym Potoku. Warunki 
do omówienia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk pod „7748“. 7748-G

KUPNO

ODSTĄPIĘ udział pod bu­
dowę domu jednorodzinne­
go w spółdzielni budowla­
nej w Sopocie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk pod „7738“. 7738-G

KUPIĘ — wydzierżawię do 
mek — willę, parcelę, ewen 
tualnie małe gospodarstwo. 
Miejscowość, gleba, obojet 
ne. Oferty: Poznań I
skrzynka 72, Jeżewska.

2206-K

ZAKŁAD naprawy i reno­
wacji kas pancernych WI­
TOLD GAWERSKI, — 
Gdańsk-Wrzeszcz. ul. Trau­
gutta U, tel. 351-77 ZAKUPI 
do kolekcji i bieżącego zu­
żytkowania bez względu na 
stan: ZAMKI — skarbcowe, 
kasowe, sejfowe oraz anty­
czne. 7721-G

SAMOCHÓD ,,Hillman“ no 
wy model lub inny nowo­
czesny samochód — kuplę, 
stan tylko bardzo dobry 
Kuźmak, Rydułtowy, szpi­
tal, woj. Stalinogród.

«476-9

ZAMIENIĘ natychmiast sa­
modzielne mieszkanie — du 
ży pokój z balkonem, ku­
chnią, ogródkiem, wygoda­
mi na dwa pokoje z kuch­
nią w trójmieście. Warunki 
do omówienia. Gdańsk - 
Siedlce, Malczewskiego I28c, 

7779-G

DWA pokoje, kuchnia w 
Starogardzie Gdańskim, Ja 
giełły 14—8 zamienię na mie 
szkanie w Gdańsku. (Kur- 
kowski). 7796-G

POSZUKUJĘ pokoju ume­
blowanego lub nie. — 
Wrzeszcz. Glinki 7—7.

7709-G

ZGUBY

PASZKIEWICZ Stanisław. 
Gd.-Oliwa, Grunwaldzka 
559—4 zgubił kartę rowero 
wą „Bałtyk“ nr 12203366,

7767-G

POSIADAM drut cięty do 
produkcji ogni sztucznych 
Wiadomość: Warsztat Ślu­
sarski, Warszawa, ul. Pła- 
towcowa 19. tel. 414-10.

3475-P

DYREKTOROWI Wojewódz 
kiej Przychodni Specjali­
stycznej Akademii Medycz 
nej w Gdańsku Dr KIE 
KOWSKIEMU za bezintere 
sowną pomoc i troskliwą o- 
piekę nad moją żoną skła 
da podziękowanie Mirosław 
Górski. 7759-G

PODNOSZENIE oczek 
pończochach, szybko, tanio 
Gdynia, Bema 4. 77S6-G

SPRZEDAŻ
PŁAWSKIEMU Tadeuszowi, 
Gdańsk, Chłodna 4 — skra­
dziono legitymacje: służbo­
wą „Dom Prasy“ nr 82, Zw. 
Zaw, Prac. Kultury nr 13541, 
kartę wędkarska nr b034, 
kwit komisowy nr 1753 Ko­
misu nr 2/K. 7776-G

KASZYŃSKA Hanna — 
Wrzeszcz, Leezkowa 4—fi 
zgubiła legitymację Nr 2350 
AMG. 7784-G

PRACA

WÓZKI dziecięce: głębokie 
sportowe, koszykowe ruro­
we, na kulkach poleca 
Gdańsk, Kartuska 1.

7556-G

RADIO „AT“ sprzedam. 
Orłowo. Wrocławska 18/6

7700-G

DUŻY pokój z używalno­
ścią kuchni w Stalinogro- 
dzie zamienię na podobne 
w Gdyni, Sopocie. Gdynia, 
Władysława IV 23/40.

3480-P

KOMFORTOAVE 3 pokoje z 
kuchnią, balkonem (parkiet, 
c. o. etażowe) w Gdańsku 
zamienię na podobne 4—5 
pokojowe w trójmieście. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa“ Gdańsk pod „7800“.7800-G

POTRZEBNA samodzielna 
gosposia. Pawlak, Wrzeszcz. 
Grunwaldzka 59—5. Wiado­
mość w godz. wieczornych.

7794-G

POMOC domowa z referen 
cjaml potrzebna. Sopot, 
Curie - Skłodowskiej 5 m. 
1. 3444-P

KWALIFIKOWANA wycho 
wawczyni niemowląt i dzie 
ci starszych poszukuje pra 
cy. Wiadomość tel. 91-55 — 
Orłowo, lub oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk —
nod ..7798“ 7798-0

AKORDEON 80-bas., 3 regi 
stry zupełnie nowy sprze 
dam. Gdynia - Grabówek 
ul. Ramułta 35. . 3457

RADIO EAK, super, cztero 
zakresowe zamienię na pia 
nino. Warunki do omówię 
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa“ Gdańsk pod „7728“ 

7728 '

MEBLE 1 trumny, solidnie 
tanio poleca Stolarnia Ha 
żuka, Wejherowo, Kościusz 
ki 1 (podwórza). 4363-F

SZOPĘ składaną przenośną 
7x6 m sprzedam. Oliwa, Cy 
stersów 12, Jaśkiewicz — od 
15-18. 7792-G

NOWE kołdry wełniane <*- 
okazyjnie sprzedam. Gdy­
nia, Świętojańska 71—2. — 
Tel 25-25. 3486-P

KANARKI harceńskie, naj 
lepszego gatunku sprzedaje 
Przeperski, Sopot, Bieruta 
35. 7756-G

MAGIEL sprzedam. Gdańsk, 
Na Stoku 41a m. 20, godz. 
16—19. 7761-G

BMW 350, stan średni sprze 
dam. Telefonować Jastrzę­
bia Góra 5, od godz. 8—11.

3479-P

PSZCZOŁY sprzedam lub 
zamienię na akordeon wzglę 
dnie blachy. Wiadomość: — 
Gdańsk, Plac Wałowy 3.

7603-G
NOWY aparat fotograficzny 
„Zorkij“ M3 sprzedam. — 
Wrzeszcz, ul. Boh. Ghelta 
Warszawskiego 13/4, tel. 
421-71, po godz. 18. 7765-G

SPRZEDAM 
Wrzeszcz, ul. 
1.

pianino. — 
Dubois 93 m.

7774-G

LISY niebieskie i nutrie ho 
dowlane sprzedam. Gdańsk- 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 154 
—2. Tel. 422-49. * 7775-G

NOWE amerykanki sprze­
dam. Oliwa, Derdowskiego 
23 (warsztat tapicerski).

7777-G

OKAZYJNIE sprzedam ma­
szynę do szycia, oryginalna, 
półgabinetowa. Orunia, San 
domierska 24/3. 7778-G

2 FOTELE, półkluby kryte 
skórą sprzedam. Wrzeszcz. 
Grunwaldzka 4 m. 3, tel. 
419-17. 7781-G

RADIO „Syrenę“ nowe, pil 
nie sprzedam. Gdańsk - 
Wrzeszcz, Traugutta 87—1.

7782-G

KURTKĘ damską (brajt- 
szwance), podniszczoną, 
kurtkę męską na barankach 
sprzedam. Targowisko Miej 
skie Sopot, Boks 29. 7783-G

UWAGA — najtaniej zaku­
pisz zawsze gotowe meble, 
bardzo solidnego wykona­
nia: sypialnie, jadalnie i ku 
chnie. Stolarnia Mebli — 
Bydgoszcz, Lenartowicza 
D/3 (Szwederowo). 7785-G

OKAZYJNIE sprzedam ma­
szynę do pisania, radiood­
biornik „Philips“. Oliwa, 
Polanki 71, piętro. 7791-G

RADIO „AT“ z adapterem 
sprzedam. Gdańsk - Siedl 
ce. Zakopiańska 5/4. 7802-G

DYWAN 3,5x2,5 obustronny, 
jadalnię ciemny orzech — 
sprzedam. Wrzeszcz, Wys­
piańskiego 22E m. 6, oglą­
dać od 16—18. 7803-G

WÓZ ogumiony nowy 750/20 
konia bułana, krowę młodą 
cielną sprzedam. Gdańsk- 
Wrzeszcz, Ludowa 14.

7805-G

FORTEPIAN krzyżowy pil­
nie tanio sprzedam. Nowa 
Port, Rybołowców 9/6.

7807-G

MASZYNĘ do szycia bęben 
kową sprzedam. Wrzeszcz 
Ul. Kilińskiego 15 m. 4.

7806-G

WSZELKIE materiały eks­
portowe sprzedaje po 2.200 
zł, Klinowiecki, Gdynia, 
Świętojańska 13a/5. 3436-P

MOTOCYKLE: BMW 350
ccm, „Triumph“ 350, „Sko­
da“ 118 ccm sprzedam. Jan 
Frąckowiak. Gdynia - Chy­
lonia, Północna 32. Wiado­
mość w godz. wieczornych.

3487-P

RADIO „AT“ z gwarancją 
sprzedam. Gdynia 11, Pa­
wia 19a. 3489-P

KOJEC sprzedam. 
Starowiej ska 37.

Gdynia,
3492-P

PIŁĘ tarczową, silnik 4 
KW, sypialnię jasna — brzo 
za z jesionem, stołowy cie­
mny dąb sprzedam. Oliwa, 
Krzywoustego 48. 3493-P

FORTEPIAN (skrzydło) oka
zyjnie sprzedam. Wiado­
mość Orłowo — w kiosku 
przy dworcu. 3494-P

GABARDINĘ eksportowa — 
beż. tanio sprzedam. Gdy­
nia, Olsztyńska 37/3a. Ro­
gowska. 3496-P

FOKI długa peleryna, skó­
ry lipskie nadajace się do 
przeróbki na futro 3/4, rysi 
kołnierz sprzedam. Sopot, 
Stalina 787—4. 7814-G

KUCHENKĘ gazowo - wę­
glową z piekarnikiem gazo 
wym, stan bardzo dobry — 
sprzedam. Sopot, tel. 521-71. 
Chalecka, godz. 17—19.

7303-G

WESTFALKĘ węglową. WÓ 
zek głęboki, wzór czeski — 
sprzedam. Gdynia, Ujejskie 
go 26—3a. 3435-F

Ugaszajcie się 
w »Dzienniku Bałtyckim«

SPRZEDAM 3 motocykle 
SHL, na teleskopach prze­
dnich. Malbork, Rejmonta 
27. 7786-G

TAPCZAN nowy, orzech z 
toaletka sprzedam. — 
Wfzeszcz, Miszewskiego 17 
—2. 77S8-G

NOWE damskie futro ł pe­
lerynę futrzaną okazyjnie 
sprzedam. Rumia - Zagórze, 
Wybickiego 16, tel. 70. n

NOWE radio 
dam. Oliwa, 
ska 4 m. 8.

„Stern“ sprze 
ul. Podhalań- 

7789-G

Nowa książka telefoniczna
Wojewódzki Zarząd Łączności w Gdańsku podaje 
do wiadomości, że ukazał się w sprzedaży NOWY 
SPIS TELEFONÓW w cenie 16 złotych za jeden eg­
zemplarz. Książkę telefoniczną nabyć można na te­
renie trójmiasta we wszystkich placówkach poczto- 
wo-telekomunikacyjnych za gotówkę. Abonenci te­
lefoniczni mogą otrzymać spis za opłatą kredytowa­
ną w Urzędach Telekomunikacyjnych w Gdańsku 
i Gdyni, po złożeniu pisemnego zamówienia i pod­
jęcia spisów za pokwitowaniem. 2210-K

RADIO „Siemens“ sprze­
dam za 900 zł. Wrzeszcz. Al.
IT VTarlrca * /1n 7797-6»

Spółdzielnia Pracy „22 Lipca” w Gdyni, 
ul. Czerwonych Kosynierów 89/91

organizuje od dnia 17 bm. trzymiesięczny kurs przy- 
warsztatowy dla ZAAWANSOWANYCH KRAWCO- 
WYCH. Uczestniczki kursu otrzymają stypendia. 

Po ukończeniu kursu praca w Spółdzielni zapewniona.
, - , - » t 7838-G


